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Sprawiedl • iwa wa·lk-a 
-

narodu horeańshlego 
• cieszy się gorącym poparciem całej postępowej ludzkości 

Odezwa tow. Kim Ir Sena 
do bohałerskiei ludności Korei 

~kiej. T~ zw. u~hwała Rady Bez· I Hitler mówił: gdy mówię o pokoju, 
p1eezeństwa powzięta została z po· myślę o wojnie. Imperialiści japoń· 
gwałceniem Kar~ Narodów Zj~-0: scy swą. agresję również ll!askowali 
czonych bez udziału przedstawlCleli kłamliwymi dekla.racjami o pokoju 
Związku Radzieckiego i Chin. Cel w Azji. 
zbrojnego najazdu imperiali-stów a· 
merY'kańskich na Koreę jest jasny (Dalszy ciąg na str. 2-giej) 

I l 

Mapa Korei 
dla całego świata. Nikogo nie wpro- • 
wadzą w błąd deklaracje imperiali- Ku czci· Swi·ęta Odrodzeni·a stów amerykańskich, że wojska ame 
rykańskie w imieniu ONZ przepro· -----------------------·---­
wadq;ają w Korei a:kcję policyjną. 

· Amerykańscy najeźdźcy imperiali­
styczni dokonują pod flagą ONZ na· 
lotów na nasze miasta i wsie, mor· 
dując nasz naród, prag'llący wolno­
ści, j€dnośei i niepodległości. Impe· 
rialiści amerykańscy, nawet zrzuca· 
jąc bomby na głowy Koreańczyików, 
mfrwią, że czynią ro w in1ię pokoju. 
Nikogo jednak tym nie oszukają. Tę 
agresy,y11ą metodę na szeroką skalę 
stosowali już poprzoonicy imperia­
lizmu amerykańskiego ' - faszyści 
hitlerowscy i impe:l'ialiści japońscy. 

Płyną zobowiązania Czynu LipCowego 
Polski świat pracy da Państwu wielomilionowe sumy 

WARSZAWA, (PAP) - Ro· 
botniey, chłopi, naukowcy, mło 
dzież - ' podejmują. zobowią· 
za.nia„ którymi chcą uczcić 
święto ukazania. się historycz· 
nego Manifestu PKWN, doku· 
mentując \V ten SPosób pełne 

.Ponad 96 mun. D•bywateli radzieckich 
podpisało dot.yehe·ZiO~ Apel Szłołchołmski PEKIN {PAP). - Radio Phenjan ,ba.1·dziej napełniać splam.i.one ln-wią 

nadało odezwę dowódcy naczelnego .kieszenie handla:rzy z Wall Street. 
koreai'1skiej Armii Ludowej - Kim "Amerykańscy najeźdźcy imperiali MOSKWA tpAP). Według d'<l'Tuych wszędzie ~ród wielkfog.a mmtere-
lr Sena do narodu 'koreańskiego. styczni' prŹekształcają nasze miasta Rad!l.liecki.ego Kormtetu Obr-0ny Po- rowania. polity67lleg~. 
Odezwa głosi m. in.: i wsie w swe bazy wojenne, a nasze koju, kampania szro~~a V.: Na zebraindaoh i wJecaoh wystą.pily 

Imperia.liści amerykańscy dokona· dzieci, kobiety i Sltaa:ców - w cele Z~RR ~ga!l.·nęla ca}Y, lfil~J do Jego Ml setki tysięcy obywateli radziecJcicll, 
li zbrojnego napadu na naszą ojc:z.y- . dla ostrzeliwania i bombardowania z o<ilegleJSZ):cl! krancow l od 30 cz~ dając wyrao; jednomyślnej gotowośei 
znę i na nasz mu·ód. Lotnictwo ich powietrza. Mordercy ostrzeliwują ko oa do 10 lipca pOO. apelem zł(Yl;yło pro.eującyoh ZSRR do obrony spra­
iv barbarzyński sposób bombarduje ,biety, pracujące w pocie cz(}ła na s_w_oje !'odpisy 96.360.866 obywateli ra wy pcik.oju i międzynalrodmvego bez· 
rn!lasta di -wsie .naszego kraju, mordu- .polach ryżowych, z.rzucają bomby na alZl.OOku>h. • ństw . dami. mnych 
je ludność cywilną. E~adry mary· głowy dmeci i dorastają.ce.i młodzie- W sooregu wielkk.h ośrodków prze :=w a 'v.raz z naro · 
narh.-i. wojennej imperialistów ame· ży. Amerykańscy na.jeźdźcy imperia .mysłowych klraiju, jak 1Moskwa, Le· • 
rykańskich, 1.-tóre be~rawnie wphr· listycmi stosują metody iasz.ystów uingrad, Kijów, Ba<ku, Tyflis. Tasa;- Na wiec:ich ty.eh um.e&tn'i.cy potę· 
nęły na nasze wody terytorialne, ·hitlerowskich i zbrodniczych impe· kent, Ryga, S1alingrad, Charków. O· p.:·ają dziiał:ania amerykańskich pod­
bezlirośnie ostrzeliwują nadbr.ze:ime rialistów ~apońskich. dessa, Rcstow itd. w.iększość ob:vwa- żega.crz.y woje>ri~1:vch: którey rCY.Zoocrllęl:i 
miasta i wsie. Imperialiści amerykańscy usiłują tt>li już sie pod.pisała. jawną .m ter1.vencię w Korei. Rezolu-

Oddziały piechoty amerykańskiej zamaskować s-wą barbarzyńską zb'roj Wszystkie nairody k·raju i·adzieckie cie żą.dają pnłożen:a kresu zbrojnej 
wylądowały na niewyzwolonym. je- ną agresję w Karei uchwałą Rady g-0 jednomyślnie popiera\ją apel i kam agresji :na naród koreańslci, pl:'"'lywią 
szcze terytorium naszej ojczyzny i Bezpieczeństwa w tzw. kwestii kor&-1 pani.a. 7Jbie:rania. podpisów przebiega rz.any dD wolności. 
swymi ociekającymi lmvią butami 
depcą naszą ziemię. -

W jakim celu wysłali im,PeriaI:iści 
amerykańscy swe wojska na naszą 
ii&nię ojczystą? Dlaczego napadli 
jak bandyci na nasz kraj'! 
Imperialiści ameryka11scy, którzy 

marzą o hegemonii światowej, uczy­
nili ro w tym celu, aby przekszfałcić 
naszą ojczyznę w swą kolonię, a 
nasz naród - w swego niewolnika. 
Ot.o ich cel. Aby go zrealizować, 
imperialiści amerykańscy w południo 
wej części naszego kraju posta wili 
u władzy zaciekłego m·oga narodu 
koreańskiego Li Syn J\lana i skle~i­
li w Korei Południowej ma1i1>netk.,.. 
vv-$ ~ząd. Aby dopiąć swych celów, 
imperialiści amerykańscy przy p-O· 
mocy te1Toru, morderstw, gróźb i O· 
szustwa utrudniali i udaremniali po 
kojowe zjednoczenie naszego k-.:aju. 
Pchnęli oni swego agenta Li Syn 
Mana do rozpętania wojny domowej 
i brutalnie zaatakowali nas swymi 
sita.mi zbrojnymi, Imperialiści amery 
kańscy nie liczą się z istotnymi pra­
wami narodu koreańskiego - z pra 
wem do wolności i niepodległości. 
Dla nich Koreańczycy nie są ludźmi. 
Bandyci amerykańscy sądzą, że na· 
ród koreański może być tylko. kolo· 
nialnym niewolnikiem, by ,jeszcze 

Tysięczna w Polsce 
spółdzielnia produkcyina 
WROCŁAW (PAP). W dniu 10 b. 

m. za.rejestrowana zostafa. tysięczna 
spółd.zielnia. p1'0dukcyjna w Polsce. 
Jest to spółdzielnia produkcyjna II 
typu w Brzezie.j Łące, pow. Oleśni· 
ca, woj. wrocła1wskie. Spółdzielnię 
tę założyło 25 małorolnych chłopów. 
Mieszkańcy groma:dy Brzezia Łą· 

ka pochodzą z osadników, przyby-

Koreańska Armia Ludowa 
w zwycięskim pościgu ·osiągnęła rzekę Kum 

Woiska amerykańskie wykonuiq .•. „manewr opóźniaiqcy" 
PEKIN (PAP). - Z Phenjan do- posuwa się doa-lej napnz:ód mi całym 

noszą, 2Je koreańskie siły ludowe na froncie. 
wszystkich odcinkach fro.ntu kon· LONDYN (PAP). - Korespondent 
tynuują szybkie natarcie na i>ołu· Ageru::j;i, Reutera donosi z Tokio: 
dnie mimo r-OZpaezliwego opO'ru :ze Wojska północno - koreańskie po­
strony lotnictwa i wojsk lądowych suwają się w kierunku połud!llio­
najeźdźców amerykańskich, którzy wym. Cwłówki ich składa.ją się ~ 
wykonują ~,manewr opóźniający". jednostek pancernych, wyiposa!io­

Na pCYludnde od Ctz.unan .zootał o- nych w cdęili.e c.zoł~. 
krążony j unicestwiony batalion air- 60-tonowe crrolgi koreańskiej Aoc-­
m.itl amerykai'i.skfej, jakkolwiek midi Ludowej okazały się .niewmżlli.­
wspierające go samoloty gwałtownie we na pociski annerykańskiei broni 
bombarcfuwały i ostrrreliwaly woj· prneciw1pancem.ej. 
ska ludowe. 2 samoloty amerykań- Zmęczeni i kompletnie wyczerpani 
skie zostały przy tym izesłllizelone. żołnierze amerykańscy wmz z żoł-

Jednostk:i ,..r.mii Ludowej, stacjo· nierzami południowo _ koreańskimi 
nowane W!ldłuż wschodil!iego wy- oko!lują się na południowym brzegu 
btv.eża odparły b'ohatersko aitak okrę rzeki Kum. 
tów amerykańskich, które ostTzeli- Wojska póh1ocno - koreańskie, na-
wały przybrzeżne mi.iasta i wioski. cierające na froncie centralnym, sto-

PEKIN (PAP). - środowy ko- sują manewr oskrzydlający, by oto­
munikat kwatery g.lów:nej koreań- czyć pozyc,ie amerykańskie na-O t"! 
sk:iej Armii Ludowej podaje, że je· rzeką. 
den z oddziałów tej armil wy?JWolil ~ wiadomości, ja.kie nades:lly do 
ważny węzeł kolejowy Czl>W'\VOD, w Tokio, wynika, że wojs.~a amerykań­
cdległośc.i. około 30 km. na północny skie opracowały już plan ewakuaP.ji 
izachód od 'l'ajczun. 'l'ajdżonu (Taiden) . 

Odc1z:iał te:n udał się następnie w ~zeka K~1, ~tóra ma pow~ti·~7-
pościg za uciekając.vmi wo.jska.nti ll'}ac natarcie połnpcno • koreanskie, 
USA i od<IBiałam:i Li Syn ~ ·~,.~.@ _me$Jr.ó~v szerokośei. 
popmez okolice na południe od c::eu,::. P-BKIN (PAP) - Jak donoszą z 
uan, w południowei ceęści pro\"'.~n~ji Phenj~'. k_omunik.~t kwatet'Y. głównt;j 
Czungd.żu. Inna jednostka A1·mn Lu ~toreanskieJ Arnm ~udoweJ dono~1, 
dowej wyizwoliła 'I'anyang w północ ze we wtorek wyzwolone zostało mia 
nej części tejże prowincji. s~o Ymsu~g wr~z ~ przyl~ęłym _o~-rę­

Po stronie p1r.1eciwniiika było wie- g1em. N1ep1·zyJac1el pomosł c1ęzkie 
lu poległych, rannych i jeńców. Ar- s trat y w zabitych, rannych i jeńcach. 
mia Ludowa o;dobyła macrz.ne ilości Ymsung jest węzłem kolejowym, po-

Czungdżu i Suwon, niszcząc wicie do 
mów mieszkalnych i innych zabudo­
wań. 

3 b<>mbowce ,,B-29" zostały zestrze 
!one. 
RZĄD AMERYKAŃSKI - WYSY· 

ŁA DO KOREI FRANCUSKI 
OKRET WOJENNY. 

GENEWA (PAP) - Jak donoszą 
z Pary:i..a, dowiedziano się tam z ko­
nmnikatu ainerykańsld.ego minister­
stwa marynarki, że jeden z frir'1CU· 
s-kich okrętów wojennych z eskadry 
Dalekiego Wschodu otrzymał roz.kaz 
udania si9 na wody ko1•eańsh-ie. 

Dziennik ,,L'Humanitc" pyta z obu 
r zeniem, czy również na przyszłość 
rząd francuski będzie }lowiad:imian;t 
dopiero za pośrednictwem prasy o de 
cyzjach rządu amerykańskiego, doty 
cz11eyeh Francji. 

Podkreślić należy, źe· agencja 
„France Presse" doniosła, iż il:owódz­
two floty francuskiej nie wydało w 
tej spr,awie ż&dnego ro21kazu. 

1-8 l·ipca br. 
positd2enie Stilnt1 

Us·tawodawczege RP 
W AR.SZA WA (P .AP). - Marsza 

łek Sejmu Ustawodawcze~o RP 
wydał w dniu 12 b.m. zarządzenie 
treści następującej: 

sprzęt1l wojskowego. łożonym na zachód od Czungdżu. 
łych na. Dolny Sląsk z Pclski eentra.1 • Na woń.ozen; ~ komunikat pod· Dnia 10 lipca bombowce USA do-
nej i z-ta Bugu. 'l!reśia, że koreańska Armia Ludowa konały nalotów na Phengtek, Riczun, 

Posiedzenie Sejmu Ustawodaw 
czego R.P. odbędzie się w dniu 18 
lipca 1950 roku, o &rodz. 10. 

zrozumienie swej roli współbu 
downiczych nowego, lepszego 
socjaiistycznego jutra 

* • * 
Do Zarz. Głównego Zw. Zaw. 

Prac. Przem. Skórzanego nadeszło 
do 10 lipca, 20 zobowiązań podję­
tych dla uczczenia S'A-ięta Odrodze 
nia przez załogi garbarń, fabryk o· 
buwia i zakładów przemysłu fu­
trzarskiego. Ogólna. wartość ponad­
planowej )>f.'oduk-cjł tyrh zald.ul&w 
~ieste '%3 mil. zł. Ponadto zobo· 
wiązania przewidują upłynnienie 
rema.nent-Ow na łączną sumę 861 
milionów zł. 

CZYN LIPCOWY 

22 Lipca ,p:rrz.y Aka<;IemiJ !MedyC2.llej 
zwrócił się z apelem do kierowm­
ków wszystkich klinik akademii 
warszawskiej, by W31delegowały po 
jednym wybitnym specjaliście w 
celu udzielania w ciągu miesiąca po 
mocy leczniczej górnikom Górnego 
śląska. 

CHŁOPI SLĄSCY PODEJMUJĄ 
ZOBOWIĄZANIA 

Biorąc prZ'Jkład z mas robotni­
czych Sląska, chłopi śląscy chcąc 
godnie uczcić 6 rocznicę hisrory­
cznego Manifestu Lipcowego podeJ 
mują. szereg zobowiąza~ przedtenni 
nowej realizacji prac żniwnych. 

WARSZAWSKIEGO SWIATA 10 MILN. ZŁ DADZĄ PA~STWU ' 
LEKARSKIBGO KOLEJARZE 

Do tysięcy zobowiązań podeiruo- W Czynie Lipcowym·· bierze n· 
wanych dla ucz.~enia d•nia 22 Llpca dział blisko 15 tysięcy praoowników 
przez robotników i chłopów prz:vlą kolejowych województwa szczeciu, 
czyli się także lekarze warszawscv. skiego, którzy podjęli zobowiązania 

.Specjalny komitet obchodu dnfa I wartości 10 milionów złotych. 

W 50 rocznicę odkrycia radu 
przez Marię Curie-Skłodowską 

GE?\TEWA (PAP) - Jak donoszą! * • * 
z. Paryża, .na stadi?nie L'?-tece odbyła Z okazji 50. roczn~cy odkrycia ra-
s1ę wspamała numifestacJa ludowa z ·du przez Ma1·10 Curie - Skłod:>wską 
okazji 50 rocznicy odkrycia radu i Pierre Curie „Humanite" pisze: 
przez Marię Curie - Sl~łodo-wską i Wobec braku inicjatywy ze strony 
Pierre Curie. W mainifestacji zorga- rządu, lud francuski postanowił sam 
nizowa11ej przez bojowników o wol- uroczyście uczcić pamięć wielkich 
ność i pokój, Związek Kobiet Francu uczonych. Lud francuski głosi ehwa· 
skich i Towai;z~stw~ Przyja.źni Fr.an łę wieU..ieh uczonych - ?tl'arii Curie­
cusko, • Polsh."1~J w~1ęły ?d?;Iał tysią- Skłod-0wskiej, Pierre Curie i małźon~ 
ce osob. Obecm byli m. m. Irena Jo- k' I · F d k J 1· t c 
liot • Curie, Maurice Thorez, Le .ow r~ny l ~Y. e:t!. a o 10 -. U· 
Lca1l. Farge, Caehin. Ol~a 'l'ournade, rie,. ~rzy ~~1ęc1b swą ~1!<1~ę 
Eugenia Cotton, profesor ~rowther słuzbie lmh;kosc1. Lud francuski swit 
i wiele innych osobistości ze świata ei przJjażń /. Polsk11, ojczyzną Ma.-
politycznego i naukowego. rii Curie - ~!. '0 1lnw<kiej. 

llowy rząd głodu i nędzy we Francji 
Po dziesięciokrotnych zmianach ~leven ustalił listę gabinetu 

GENEWA (PAP) - Z Paryża do 
nos·zą, że w środę wieczorem Rene 
Pleven pi·zedstawił pr ezydcnt.J1vi re­
publiki członków swego rządu. Do 
nowego rządu weszli m. in.: Henri 
Queuille, Guy Mollet, Robert Schu­
man, Jułes Moch, Rene Mayer i in­
ni. 

Przed skompletowaniem swego rzą 
cln Pleven dziesięciokrotnie r.mieniał 
listę gabinetu, wobec zaciekłych spo­
rów o rozdział tek. 
Postępowa opinia publiczna przy­

jęła nowy rząd jako kontynuatora 
dotychcz.asowej polityki przygotowań 
militarnych i nędzy mas pracują. 
cych. 
„L'Humanit~" podkra~la, że ·gaul­

lista Pleven został wysunięty przez 
„socjalistę" Guy Molleta. Dziennik 
stwierdza, że program nowego rządu 
oznacza dalszą faszyzację kraju i 
stanowi ,zapowiedź wzmożenia repre. 
sji antyrobotniczych. 

GENEWA (PAP) - Jak donoszą 
z Paryża, Rene Pleven ubiegając 
się w Zgromadzeniu Na~·odowym o 
uzv:okanie upoważnien11 do sformo 

wania nowego gabinetu, złożył de­
klarację rządową, którą można by 
streścić w następujących głównych 
punktach: 

1) całkowite poparcie dla polityki 
rządu Bidault, który przeciwsta­
wił się zaspokojeniu żądań robotni 
ków. Odmowa przyznania dodatku 
wyrównawczego w wysokości 3 ty­
sięcy franków miesięcznie; 2) odmo 
wa zmniejszenia ciężarów podatko 
wych; 3) 80 miliardów dodatkowych 
kredytów na zbrojenia w roku 
1951; 4) „oszcz<;:dności" w post!łci 
zwalniania z pracy i zwiększenia 
wyzysku robotników; 5) odmowa 
sprecyzowania wysokości najniż­
szej zagwarantowanej płacy; 6) 
kontynuowanie wojny w Indochi­
nach; 7) realizacja „Planu Schuma 
na" w sprawie francusko-niemiec­
kiego kombinatu •węgla i stali; 8) 
zmiana ordynacji wyborczej. która 
1.<możliwiłaby zmndejszenie do mi­
nimum liczby przedstawicieli par­
tii komunistycznej w parlamencie 
francuskim; 9) rewizja konstytucji; 
10) amnestia dla zd1·ajców. 



Słr.2 

Lud francuski solidaryzuje • 

Się 
.z narodelll koreańskilll 

Nic bardziej nie przyczyniło się autorom, którzy chcieli ją wyzys­
do otworzenia oczu milionom Fran kae dla zdezorientowania opinii 
cuzów na niebezpieczeństwo, jakie światowej. 
zagraża pokojowi ze strony amery Opinia francuska z sympatią śle 
kańskich imperialistów, jak brutal dzi sukcesy Koreańskiej Armii Lu 
na ~gresja a~e~kańska na Korei. dowej. Każda wiadomość o ~cię-

3;Wimo wys1łkow .z~m~rykanizowa stWiie air.mi.i ludu koreańskiego wy­
fłfJ prasy fran.cuskieJ, ~aden rozsą , ,wołu}~ niepohamowane wybuchy 
dra:y Fra11cuz me dał wziąć się na radosc1. Paryżanie dosłownie wyry 
lJ.;i> ~:N'>pagandy, ·, przedstawiającej ,wają sobie gazety z ostatnimi wia 
~g~esJę_ ameryk~_nską, jako wyn!k domościami z frontu koreańskiego. 
l~galneJ decyZJI Rady Bezpieczen- I tak np. wielki dziennik postępo­
st~a ~NZ. Ws~ys~y rozu~eją bo- wy „Ce Soir", od chwili rozpoczę­
\v:em, ze decyzJę J.I?tei:wencJi w Ko cia działań wojskowych w Korei, 
r~1 ~:1-'~~ł Trum~ ze „zalegalizo znacznie zwiększył nakład. . 
wame JeJ post f~tum przez zde- Nawet najbardziej reakcyjne 
k~mpletowaną Radę Bezpieczeństwa dzienniki nie ośmieliły się stanąć 
rpiało na celu zamaskowanie agre w obronie reżimu Li Syn Mana. 
~ji_ ~merykańskiej ~ przedstawienie „Le Monde", organ przemysłowców 
JeJ J_ako , rzekomeJ decyzji Rady był zmuszony stwierdzić, że „re­
B~zp1ec~enstwa. Fran~uski ~zło- ~m Li Syn Mana był demokraty 
wiek ul.1cy do. tego s~opm~ przeJrzał czny jedynie w amerykańskich ra 
tę. per~1d~ą g1e:kę, ze dz_1ś nie wy portach". Wiele dzienników, czując 
raz~ się i?aczeJ o Radzie. BE1zole- się w obowiązku wyjaśnienia czy­
czenstwa, Jak tylko słowami „Rada telnikom przyczyn załamania się 
kadłubowa". wojsk Li Syn Mana było zmu-

Skandalicma „rezolucja'\ uchwa szónych przyznać, że' utrzymywał 
o_na prze~ !lad~ Bezoieczenstwa w się on przy władzy jedynie przy po 
meobecnosc1 Jej dwóch stałych mocy „krwawego terroru i popar­
czlonków - Związku Radzieckiego cia amerykańskiego". 
l Chin - obróciła się przeciwko jej Naród francuski oburzają do głę 

-
Jestem do głębi oburzona 

oh)7 dn)7mi próbami fr„marczenia 
wiarą i r.eliqią 

Ohydne próby frymarczenia wiarą i religią ze strony fa­
brykantów „cudów" oburzyły mnie do głębi. Jestem wierzącą i 
praktykującą katoliczką i dlatego nie mogę być obojętna wobec 
prób profanowania naszej wiary, bo inaczej nie można nazwać 
tych jarmarcznych prób fabrykacji rzekomych „cudów", nic 
z cudami nie mających wspólnego, wstrętnych i obrażających 
uczucia wiary każdego chrześcijanina. 

Jako prawnik nie mogę również nie zwrócić uwagi na 
bardzo charakterystyC'lny fakt, który rzuca światło na całą tę 
sprawę. Któż organizował te karygodne występki? Złodzieje, 
paskarze, prostytutki i inne szumowiny społeczne, ludzie, nie 
mający nic. wspólnego z wiarą. To oni właśnie inspirowani 
przez swych zagranicznych mocodawców usiłowali oderwać 
nasz na:ród od twórczej pracy w okresie realizacji Czynu Lip­
OO\Vego, w okresie żniwnym. 

W Polsce Ludowej mamy pełną swobodę wiary i praktyk 
religijnych, i dlatego właśnie ja, jako głębokt> wierząca kato· 
liczka, jako aktywny członek naszego społeczeństwa i wsp6ł· 
budowniczy lepszego jutranaszej Ojczyzny uważam, że prowo· 
katorzy-fabrykanci rzekomych „cudów" powllini być suro~o 
ukarani. Będzie to przestrogą na przyszłość dla wrogó\v na­
szego narodu, będzie to środkiem zabezpieczenia społeczeństwa 
przed ponownymi próbami bezczeszczenia tego co jest drogie 
każdemu katolikowi i przed próbą niesienia zamętu i zamie­
szania. 

Ze swej strony jako przewodnicząca Zarządu Grodzkiego 
Ligi Kobiet, z tych wypadków wyciągam dla siebie jeszcze Je· 
den wniosek. Kobiety powierzyły mi poważny obowiązek. Mu­
szę wraz z całą naszą organi~acją, prowadzić jeszcze energicz• 
niej akcję uświadamiającą, aby skuteczniej, niż dotąd uodpor 
nic nasze koleżanki na próby działania wrogiej agentm·y, pod 
nosić ich świadomość i aktywizować dla wspólnej pracy, dla 
wspólnego celu - sprawiedliwości !i' pokoju. 

• Zofia Bartnicka 
Przewodniczqca 

Zarzqdu Grodzkiego Ligi Kobiet 

-----

bi barbarzyńskie bombardowania 
ludności koreańskiej przez lotnic­
two amerykańskie. Imperialiści a 
merykańscy nie zdają sobie nawet 
sprawy, jak bardzo ich postępowa 
nie, przypominające metody stoso­
wane ·w 1937 roku przez hitlerow­
ców w Hiszpanii oddala od nich lu 
dzi dotychczas wahających się. 

Biuro Polityczne Francuskiej Par 
tii Komunistycmej po opublikowa­
niu deklaracji potępiającej prowo­
ka~ję imperialistycznych podżega­
czy wojennych w Korei, wezwało 
lud francuski do czynnej solidamoś 
ci z ludem koreańskim, walczącym 
o jedność i wolnośe przeciwko ame 
rykafu;&im agresorom. Biuro Poli­
tyczne, obradujące pod przewodnie 
twem Maurice Thoreza wezw..ało 
wszystkich działaczy partyjnych do 
„skupienia wszystkich wysiłków dla 
wywołania pohlźnej fali protestu 
ludowego przeciw agresji amerykań 
sklej w Korei". 

Wszystkie wielkie francuskie or 
ganizacje demokratyczne - związ­
ki zawodowe, organizacje młodzie 
żowe, kobiece, obrońców pokoju. 
przesyłają ludowi koreańskiemu wy 
razy sympatii, solidarności i wiary, 
że lud koreański pokrzyżuje zbro­
dnicze plany podżegaczy wojen­
nych. 

Delegacje robotników udają s1ę 
do ambasady amerykańskiej w Pa 
ryżu, by protestować przeciwko a­
gresji amerykańskiej w Korei. Na 
licznych wiecach i zebrania.eh w Pa 
ryżu i w innych wielkich miastach 
Francji, wyjaśnia się znaczenia \VY 

darzeń w Korei. 
Wojna, którą imperialiści amery­

kańscy prowadzą przeciwko ludowi 
koreańskiemu, inter~ncja 7 flo­
ty amerykańskiej na Formozie -
wyspie, będącej na mocy Deklara­
cji Kairskiej z 1943 roku częścią 
5kladową Chin, otworzyły oczy wie 
łu ludziom, którzy dotychczas nie 
widzieli zbrodniczych planów ame 
rykańsklch imperialistów. Po osta­
tnich wydarzeniach w Korei słyszy 
się nawet z ust wielu wrogów 
Związku Radzieckiego i krajów de 
mokracji ludowej - „Amerykanie 
przesadzili". Ci sami ludzie przyzna 
ją, że Związek Radziecki jest wier 
ny zasadzie nie mieszania się w 
sprawy wewnętrzne innych państw. 
Porażki wojsk amerykańskich w 

Korei wielu ludziom we Francji 
p.raywiodły na myśl niezwykłą 
aktualność słów wypowiedzianych 
w 1947 roku przez tow. Żdanowa, 
który podkreślał różnicę istnieją­
cą pomiędzy pragnieniem imperiali· 
stów r~ętania wojny, a m1Y.tliwoś­
cią rozpętania jej w skali świato­
wej. 
Czyż nie jest symptomatyczne, że 

od chwili amerykańskiej agresji w 
Korei kampania zbierania. podpisów 
pod Apelem' Sztokholmskim rozwi­
nęła się z nową sił!\- Ludzie podpl 
sujący dziś Apel, iądający zakazu 
broni atomowej, a którzy wczora.J 
odmawiali złożenia podpisu, wyra 
iająo wątpliwości co do skutecznoś 
ci akcji, uświadomili sobie z jedne.t 
strony za1ra:i.aJl\Ce im nlebezpieozeń 
stwo, a z dru1iej siłę. jaką przed­
stawia wola ludów. 

Georges Soria 
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Naqrodq pohoju 
W czasie historycznych obrad Swiatowego Kon­

gresu Obrońców Pokoju, odbywających się w kwiet­
nilu 1949 roku w Paryżu i Pradrze, -..\"Płynął do Ko­
misji Organ:irzacyjnej Kongresu wniosek utworze­
rua stałej nagrody pokojowej w dzied7iinie sztuki, 
nagrody, odzwierciedlającej idee postępu i poJ.;:oju. 
wrr:osek ten został ri.łożony pnz.erz delegację pols!q 
i znalazł pełne poparcie innych delegacji, w pierw­
szym mędtz.ie wypov.'ledriał się rza n1m delegat ra­
d7Jiedki, oriłonek Akademili Nauk ZSRR. Fiedosie­
jew. 

Paiblo Picasso - rz.nakomirty malarnz francuski, 
mówiąc na plenarnym rz.ebramu Kongresu o wnios· 
ku delegacjli. :polskiej, podkreślił, że w imieniu 
wszysł;kiob pisvzy ł ariystów g<R"ąoo apr()buje ini­
cja.tyWę Polski I zaapelował do wii.zystkich dclega.­
tów, a.by wniosek poparli. 

„.Jestem przekonany - powied!Ział wówczas Pi­
casso - że inicjatywa ł& przyczyni się wybitnie 
sprawie pokoju ora.z pnyezynł się do powstania 
nowych bogaci.w kulturalnych, nowych wielkicl1 
dzieł, które pozosta.ną d7liedzictwem wszystki<>łl na.-
rodów." • 

Koo.gn:e Pa.ryski jednomyślnie wniosek zaakcep~ 
towa.ł i w t.en sposób powstała wielka mi~dzynaro­
dowa. nagroda, nagroda. pokoju, która ma :ia cel wy­
różniienie dzieł tych praoown·ików kultury i srlu­
ki, artystów, malarzy, pisany, flilmowców, którzy 
szczególnie zasłużyli się. sprawie pokoju. 

Regulamiin nagród prrrewiduje, że będą one pmy­
rmawane rokrocz.nie ptv.etz jury, składające ;;ię z 
przedstawicieli różnych krajów. Podczas Sesji 
&tokholmskiej jury ukonstytuowało się: - prize­
wodniozącym z.ostu,} Petro Nenni, wiceprzewodni­
czącymi - Eugenia Cotton (Franc}a) i profesor Ber­
!IJ.aol (Anglia). Na sekretairza wybrano delegata bra­
zylijskiego. Wśród 7 członków jury rmajduje się 
Wanda Wasilewska (ZSRR), Mulkanowski :czecho­
słowacja) oraz prrzedstawiciele Chin, Afryki, Libanu, 
Szwecji i USA. 

Tak pokrótce pnzedstawkl się historia nagród pa-

kojowych, które w tym roku rrostaną po raz p.ie!"\v­
szy p1~a.ne crzoło-wym lud'l:iom kultury i szt'.lki, 
których twórczość służy sprawie postępu i pokoju, 
którzy pracują z myślą o tym, aby utrwalić pokój, 
wywak:-zyć sprawiedliwość społeczną, pomna.żać d<i­
robek kulturalny ludzkości 

Do szlachetnej rywalizacji staną obok siebie ~o­
łowi a.rtyści różnych krajów, różnych narodów, lu­
dzie, którzy twor;tą i żyją dla ludulkości, któ.my w 
pracy i>-rzemieniają siebie, których sztuka ma s1u­
żyć wychowaniu nowego, lepszego czlowieka, god­
n~o spadkobiercę postępowych tradycji lud)zkości. 

"Do nagrody wysunięci rz;ostaną obok artystów i pi­
sa['zy krajów wolnych, artyści i pisaorze krajów :im­
perialis1:ycrznych, llależnych i kolonialnych, któ:izy 
nie ulękli się pmeśladowań i srz;ykan, któr-zy Qd waż­
nie stawiają czoło pmeciwnościom i śmiało głoszą 
prawdę o walce klasy robotniczej, synowie ludów 
walczących o pokój, walczących pnieciwko.wojen­
nyrn spiskom, grabieży, niewoli. 
Wielu z n.ich e.a g~nie prawdy pozbawionych EO• 

stało wolności: Na.zim Hikmet. wielki poeta tu:recld, 
którego poezja pl"Zebija mury lochów więziennych 
J rozpala serca, Alfred Va.rela, piewca ludu argen­
tyńskiego, którego faszystowski rząd osadził w vf-ę­
zieniu, wspaniały pisal"Z amerykański Howaird Fast 
- więziony pl.'Tl.e'L amerykańskich pod-żegaazy wo­
jennych oraz wielu jJrinych niezłomnych bojowni­
ków o postęp i pokój. 

Prrz.eśladując crzołowych naukowców, pisairay, ar­
, tystów, podżegaerze wojenni chcą rzdusić ruch po­

koju. Próby ich są jednak skazane na całkowite 
niepowodcz:enie. 

Nagrody pokojowe pnyczynll\ się do dals:r.ej mo­
blłizac,fi wszystkich postępowych pisa:rzy i uczonych 
świata w walce o pokój i postęp. Nagrody pol1oju 
t.o jesuze fedn-0 nanędzde w walce przeciwko ame­
rykańskim podżega.czom wojennym, którzy ehcą na­
ukę i sztukę wprząc w słuzbę swych zbrodniczych 
machinacji. pr.reks7Jtałcić ją w narzędzie owrdu 
i atomowej wojny. 

Szkodnik i agent podżegaczy woiennvch pod pręgierz=.!!!_ 

„Cudotwórca" Kulawiak odsłania przed Sądem 
(o;nif(i .§H'eqo O§ZU!lłtU'O 

Kiedy spoglądamy na niego, gdy 
siedzi na ławie o:;karżonych -
przypomina się nam jeden z krymi 
nalnych, ciemnych typów z ogląda 
nego w tym roku filmu sensacyjno­
szpiegowskiego pt. „Konfrontacja". 
Ten sam wygląd „niewiniqtka" i 
,,poczciwca", co to do trzech zliczyć 
nie potrafi, ta sama obłudna - na­
iwna, świętoszkowata mina starego 
z głupia franta, ten sam drgający 
wzruszeniem głos i te same chytre, 
rozbiegane, złodziejskie oczy„. 

ner t itd. Sam zresztą Kulawiak I do Tomaszowa, naradzić się z kimś 
nie wypiera się bynajmniej, iż po- w sprawie „cudu". Podobno nie po 
dobne wieści rozsiewał. jechał, podobno „nie miał czasu". 
„Kiedyśmy przyjechały do mły- ale i tak określoną, planową robo 

na w Krzykowicach zeznaje tę, inspirowaną przez wrogów Pol 
Marta Hanert - a było to w środę, ski Ludowej wykonał. Nie jest prze 
21 czerwca, Kulawiak zaciągnął cież przypadkiem, że tumanienie 
do mieszkania mnie, Zofię Kubiak ludzi i szerzenie wśród nich zamę 
i Ignaszczakową, wołając: chodźcie, tu oraz niepokoju zaczął Kulawia!t 

W filmie „poczciwina" okazał się 
kutym na c;ztery nogi dywersnn­
tem i szpiegiem. A „bohater". wczo 
rajszej rozprawy sądowej? 

Akt oskarżenia zarzucił Wincente 
mu Kulawiakowi, synowi Feliksa 
1 Antoniny, młynarzowi z Krzyko 
wie (pow. Piotrków), że publicznie 
rozpowszechniał fałszYWe wiadomoś 
ci o rzekomym „cudzie", które to 
wiadomości mogły stać się źródłem 
publicznego . niepokoju i wywołać 
pewien zamęt w okolicy, odr:vw11-
jąc ludzi od uczciwej, pożytecmej 
pracy. 

Powyższa okoliczność została u 
stalona w toku rozprawy jako bez 
sporna i nie budząca wątpliwości. 
Fakt, że młynarz z Krzykowie sze­
rzył kłamliwe pogłoski o rzekomo 
„samoodnawiającym się" w jego mie 
szkaniu obrazie religijnym został 
całkowicie potwierdzony przez 
świadków: Zofię Kubiak, Martę Ha 

chodźcie, kobity, zobaczcie, że u akurat od robotnic Państwowego 
mnie stał się cud. Gospodarstwa Rolnego z odległych 

„Kulawiak zaprosił nas do domu o półtora kilometra od młyna Bo­
- oświadcza Zofia Kubiak - zebyś gusławic. Tutaj widocznie liczył nie 
my zobaczyły, że obraz się odnowił. tylko na to, że mu przybędzie wię­
Tak nam powiedział ... " cej klientów do młyna, ale że prze 

de wszystkim fałszywe pogłoski 
ZACZYNA SKŁADAC ZEZNANIA wniosą do Bogusławic atmosferę de 

KULA WIAK zorganizacji w obliczu przygotowy 
I oto opada z „poczciwca" z Krzy wanej intensywnie tegorocznej ak:­

kowic sztuczna maska dobrodusznoś cji żniwnej . 
ci czy 'Daiwności, a wyłazi brudny, Jeśli do tego nfe doszło, zasługa 
wyrafinowany cynizm. Przyzna}ąc to świadome:1 '(>ostawy 'l.esl)t>\t.i pra­
się otwarcie do tego, że mówił ko- cowntków PGR. .. 
bietom w Bogusławicach, a na- To samo dotyczy Wolborza, gdzie 
stępnie rozgłaszał o „cudownoś- - jak wynika z przewodu sądowe 
ci" obrazu przed kościołem w Wol go - „nie wierzący" w cuda u sie 
borzu i w wolborskiej piwiarni Ku bie Kulawiak usiłował tę wiarę przy 
Iawiak stwierdza kategorycznie, że pomocy kłamliwych, niepokojących 
on sam, jak się wyraził, w „:l:adne plotek rozsiewać wśród naiwnych. 
cudy ani strachy nie wierzy". „Ja Charakterystyczne, iż tę niecną dzia 
wiem - powiada - że to wszystko łalność prowadził wbrew opinii 
nieprawda i kłamstwo, a nie żaden miejscowego duchownego, ks. OJ­
cud„." s2ewskiego, który rz;ajął sceptyczną 

Skoro nieprawda i kłamstwo, sko postawę wobec „cudu" sfabrykowa 
ro sam w żadne cuda nie wierzy, nego na zamówienie - w Krzyko 
pytanie: cz.emu kolportował kłam wicach. 

Sprawiedliwa walka narodu koreańskiego 
Iiwe pogłoski, jakaż przyt:zyna, że UznaJite winę Kulawiaka za udo· 
szerzył wieści o rzekomym „cu- wodnloną, Sąd skazał dziliłaJącego 
dzie"? Przede w117.ystkim' żądza zy z niskich pobudek szkodnika spole­
sku. Wprawdzie młyn w Krzykowi cznego na 2 lata aresztu, 100.000 si 
cach dochód daje niemały (w o- grzywny 1 poniesienie kosztów opla 
statnim miesiącu przyniósł on oko ty są,dowej w sumie 13 tysięcy. 
ło 60.000 zł) , a i grunt (kilkanaście Z zadowoleniem powitają ten wy 
hektarów), który Kulawiak posiada rok szerokie masy pracujące Łodzi 
swój zysk przynosi - chytry kulak i województwa, które dały już zdt: 
radby zarobić jeszcze więcej. cydowaną odprawę usiłującym wno (Dalsey ciąg ze str. 1-ej) 

Dnia 29 sierpnia 1910 r. impera.toi· 
japoński oświadczył, :i:e Japonia a,. 
nektuje Koreę, aby utrwalić pokój 
na wschodzie, któremu Korea rzeko 
mo zagraża. Dzisiaj imperialiści a­
merykańscy, którzy usiłują pozba­
wić naszą ojczyznę niepodległości, 
aby przekształcić ją w swoją kolo­
nię, również usihtją bezwstydnie za­
maskować deklaracjami o pokoju 
swą zbrojną ingerencję w wewnętrz 
ne sprawy naszej ojczyzny oraz bar-

Wicekonsul francuski Boitte 
w~dalony z Polski 

WARSZAWA (PAP) - Wobec po 
wrotu do Polski wicekonsula R. P. w 
Lille ob. J. Szezerbińskiego po zwol­
nieniu go przez władze francuskie z 
więzienia, został w dniu 12 bm. wy­
dalony z granic Rzeczypospolitej wi. 
cekonsul francuski w Warszawie p. 
Boitte. 

Zwolnienie z więzienia i wydalenie 
p. Boitte nast1J.piło, zgodnie z '>Świ~d 
czeniem, złożonym w swoim czasie 
przez rzecznika MSZ, że p. Boitł;e 
dzielić będzie losy aresztowanego we 
Francji wicekonsula Szczerbińskiego. 

Z frontu kampanii żniwne f 

barzyńskie bombardowanie naszych 
osiedli. 

Zbrojny atak imperialistów ame­
rykańskich na Koreę jest brutalny1n 
pogwałceniem prawa międzynarodo­
wego i Karty Narodów Zjednoczo­
nych. 

Imperialiści amerykańscy nie po· 
trafią jednak złamać bojowego du· 
cha narodu koreańskiego, miłujące­
go wolność i niepodległość. Cały na 
ród koreański, który powstał do woj 
ny w obronie honoru, woln~'!i i nie 
podległości swej ojczyzny, będzie 
walczył na śmierć i życie przeeilv· 
ko agresji imperializmu amerykań· 
skiego i odniesie zwycięstwo. 

Nasza Armia Ludowa, walcząca 
o wyzwolenie ojczyzny, mimo swej 
młodości i niedoświadczenia, wyka­
zuje odwagę, ofiarność i bohater· 
stwo i już odniosła znaczne .;;ukcesy. 

Wojska naszej armii nie walczą 
za dolary, nie walczą po to, by pod­
porządkować sobie inne narody, jak 
to czynią najemni mordercy amery· 
kańscy. Wojska naszej armii wal· 
czą o to, by obronić swą oj~yznę, by 
obronić \Volność i niezależność i;wego 
narodu. W oj ska :::gresorów amerykań 
skich wojują na obcym terytoriur~1. 
Nasza Armia Ludowa, ciesząca się 
ll'iłością, opieką i poparciem całego 

Liczne PGR priy3tąpiły iuż do omłotów 
WARSZAWA (PAP). Mimo 

przejściowych deszczów, które spa 
dły w niektórych częściach kraju, 
kampania żniwna przebiega wszę­
dzie pomyślnie. 

W dniu 11 bm. rozpoczęto zbiór 
żyta w woj . gdańskim. Jako pierw 
szy w tym województwie do zbio­
rów przystąpił pow. staroJ?ard?.ld. 

Rolnicy pow. opolskiego już 

w 90 proc. s~osili żyt.o. Zbiór iyta 
został zakończony zupełnie w zes­
połach Pań&twowych Gospodarstw 
Rolnych Dąbrowa Górna I Demeoz 
ko. W chwili obecnej pracownicy 
tych · zespołów przvstą.oill do prar 
omłotowych. 

narodu, walczy na wła&nym teryto 
rium. 

Armii agresorów amerykańskich 
nienawidzi cały nasz naród. Na każ 
etym kroku czeka ją zemsta za do· 
konywane zbrodnie. Zbrojna inter· 
wencja USA w Korei doprowadziła 
do ostateczności gniew narodu ko­
reańskiego, jego nienawiść do impe­
rialistycznych agresorów amerykań­
skich i ich południowo · koreańskich 
kreatur. Nasza bohaterska młodzież 
szerokim strumieniem, dobrl)wolnie 
zasila Armię Ludową. Liczba ochot­
nikÓ\V przekroczyła już 500 tysięcy. 

W wyzwolonych okręgach cała 

ludność gorąco wita Armię Ludową, 
która oswobodziła jll od policyjnego 
reżimu Li Syn Mana. 

Wyzwolony naród przywraca ludo 
we komitety, rozwifłzane przez re­
akcję oraz wprowadza w życie kon· 
stytucję Koreańskiej Republiki Ln­
dowo-Demokratycznej, gwarantującą 
wolność i 1>rawa narodu. 

Chłopi wyzwolonych . okręgów przy 
stępują do przeprowadzenia reformy 
rolnej odwiecznego marzenia 
chłopów koreańskich. Cała ziemia, 
należąca do imperialistów amer7kań 
skich, do mariopetkowego rządu Li 
Syn Mana, do obszarników k:oreań­
skich i zdrajców narodu, ulega kon· 
fiskacie i przechodzi na wieczne 1 

bezpłatne użytkowanie chłopów. 
Zwycięstwa Armii Ludowej i je­

dnomyślne poparcie, którego ndziela 
jej cały naród koreański, świadczą 
o trwałości Koreańskiej Republiki 
Ludowo • Demokratycznej oraz do· 
wodzą, że cały naród koreański bez 
zastrzeżeń popiera politykę ządu 
l{oreańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej, broniącej jedności, 
wolności i niepodległości naszego kra 
ju przeciwko nikczemnym planom im 
perialistów amerykańskich, którzy 
pragną ujarzmić naszą ojczyznę i po 
zbawić naród koreański samodziel 

ności. przeciwko • ich zbrojnej In­
wazji na terytorium naszego kraju. 

Imperialiści amerykai'lScy, pra­
gną.c ratować bandę Li Syn Mana, 
która prowadziła w Korei politykę 
amerykańską i obecnie zbankruto­
wała, wzmagają zbrojną ugresję 
przeciwko narodowi koreańskiemu. 

Bez zbrojnej interwencji imperia· 
lizmu amerykańskiego, wojna domo 
wa, sprowokowana w naszym kl:flju, 
przez pachołków imperializmu ame· 
rykańskiego, dawno by się już skoń 
czyła, zjednoczenie naszej ojczyzny 
dawno by już nastąpiło, a ludność 
Korei Południowej dawno by już wy. 
zwoliła się całkowicie od re\IKCYJne 
go, policyjnego reżimu zdrajców 1i· 
synmanowskich. 

Zbrojny napad imperialistów a­
merykańskich na Koreę wywołał o­
burzenie demokratycznej opinii pu· 
blicznej na całym świecie. Nasza 
wielka, słuszna sprawa cieszy ::.ię 
gorącym poparciem i sympa:ią Mi· 
!ujących wolność narodów na cały.n 
świecie. 

Drodzy Rodacy, Bracia i Siostry! 
Najgorsi wrogowie wolności 1 niepo­
dległości narodu koreańskie~o 
hnpcrialiści amerykańscy - wyr.i·}· 
gnęli swe szpony po naszą ojczyznę, 
by ją ujarzmić. Cały naród koreań· 
ski, jak jeden mąż, winien odpowie­
dzieć zdecydowanym ciosem na chs 
imperialistów amerykańskich. Naród 
nasz w żadnym wypadku nie stanie 
się ponownie kolonialnym niewolni· 
kiem. Wszyscy, dla których drogi 
jest honor, wolność i niepodległość 
ojczyzny, winni powstać przeciwl~o 
zbrojnemu najazdowi ai'erykańskich 
imperialistów. Wszyscy winni wziąć 
udział w świętej, wyzwoleńczej woj 
nie naszej ojczyzny. 

Doprowadzimy do końca naszą 
sprawiedliwą, wyzwoleńczą walkę! 
Naprzód do zwycięstwa! Niech zyje 
wolna i nieoo<llesrla Korea! 

-:-- Cud - zeznaje ten młynam w sić zamęt w nasze życie najmitc-m 
Sądzie - polepszyłby jeszcze moje imper ialistycznych podżegaczy wo-
interesy. Wled+iałem, .źe gdy się lu- J;.·e_n_n..;y;.c_h_. ___________ _ 
dzie zwiedzą, że obraz się u mnie od 
nawia, to więcej ich mleć zboże do 
mego młyna przyjedzie. 

Wydaje się jednak, że nawet 
przyznając się do winy ukrywa Ku 
lawiak niejedno. Wydaje się, że nie 
tylko niska żądza zysku miah 
wpływ na fabrykację „cudu" w 
Krzykowicach. Koncepcja „cu~u" 
nie wylęgła sie w jego spekula'1c­
kiej głowie zupełnie samodzielnie. 
On już przedtem coś o tym sły­
szał, z kimś gadał.„ 
Wspominał więc oskarżony · na 

rozprawie, iż wybierał się ~ podróż 

W kilku wierszach 
W ciągu ostatni.eh 2 tygodni za­

łożono w Rumunii dziesiątki nowych 
rolniczych spółdzielni produkcyjnych. 
W chwili obecnej istnieje w Rumunii 
547 spółdziel11i produkcyjnych. 

• * • 
Państwowa Organizacja Imprez 

Artystycznych „Artos" dla uczczenia 
€ rocznicy Manifestu PKWN podję­
ła zobowiązanie wykonania w iipcu 
300 imprez art ystycznych poza pla­
nem. 

Ostatnia droqa 
tow. frankowskiej 

Onegdaj ulicami Łodzi prze· 
~edł kondukt żałobny. Tow. An­
na Frankowska odbyła s'wą o­
> tatnią drogę. 

Do Szpi1:ala przy ul. Sterlin­
ga, gdizie formował się kondukt 
pogrzebowy, przybyły liczne de­
legacje robotnicze, pocrzty srztan­
darowe oraz p!"lyjaciele i towa­
t"Zysze pracy zma.rłej. Przy dźwię 
kach marsza pogl"Zebowego ru­
szył kondukt. 

Nad otwartą mogiłą przemówi­
ła przewodnicząca Dzielnicowej 
Rady Narodowej Łódź - Północ 
tow. Patorowa. 

- Tow. Frankowska była nam 
przykładem w w alce i pracy -
pamięć o Nie1 żyć będzie zawS?:e 
wśród robotn ików Czerwonej 
Łodzi. 
Zabrzmiała nad mogiłą bojowa 

pieśń. Pochyliły się Srztandary. 
Uczestnicy pogn.ebu Międzyna­
rodówką żegnali swą towa­
r.zyszkę. 

Wolno posuwał się żałobny po­
chód ulicami Łodti.i, a gdy wkro­
czył w dzielnicę robotnicrzą - Ba * * łuty stawał się coraz liczniejszy. • 
To robotnicy łódzcy, Ci którzy Zwłoki tow. Frankowskiej spo-
znall tow. Frankowską osobiście crzęły obok grobu jej towa· 1 
swym udziałem w pogrzebie pra· rzysrz.ki pracy i walki Wlady By-
gr:ęli oddać rz.marłej ostat ni hołd. tomskiej. 

--------------------"--~!'------



-Real·izacJa Czynu Lipcowe~o z pob~ ohłcpów peilkieh wz• 
UJ ZPB Int. Hanhl Sa111lckl e l 

OrganizatorzJ „1rup partyjnych czuwają nad wykonaniem podjętych zobaw• 
Orsuliatorą pap parqo.łn7ela w ZPB Im. Banki Sawłelde' 

._ (dawn. PZPB· Nr. 16), wMazywaH zawsze dużą ~ Nic clzł­
wnego, :ie riwnież ~ ~ malad wfajoiwe odlllcle w łeb 
praą. Orlanlzatol'7.\Y eywo int.eresują się wykonaniem podjętych 
praez r.ałogę zobo~ 

Jeaza.e w przeddzień 7.łłasunia I obsługi 3 stron wrzeciennic na ł 
zobo~ sekretarz Or&ania &bony. Tow. LilllMlrUa jut ecl wielu 

e.łi podstawowej, ł9w. Słp•••· o cbd Dl'&01IJe na ł......... Ogo­
mówiła na zebraniu p!U'tyjnym zna włada nam, jalst baidlo jest zadowo 
czeaie Czynu Lipcowego i wezwała łona z obecnej mą;,. Robota jeJ l 
orpnlzatorów grup partyjnych do cizie 11prawnie 1 ~ale sobie da 
okazania pomocy i oplekc)wanta się je radę. W ..... ror.mowie zwie 
l'ObomikalQI, którzy WY?8ZlH eh~ rza słtr nam, łt • niecierpliWo6ctą 
podjęcia zObOwiązań. Toteż w chwi oe1ekiwała 1e'8 dnia, &dy będzie 
li, kiedy załoga ZPB im. Hanki Sa lDOłła staną6 clo obałUll ł stron, 
wickiej przyjęła zobowillZ8Dla na PQ. zgł~ prr.ez nią telO po­
cześó Swtęta ~a, OJ:l&Dialt lłanowienta aatychmtast: pn;,vsaedł 
torą ll'UP partyjnych • „..,.. jej z pomQlll organizator grupy par 
Dnł'SłVW do &dełant•. '1Jnej w l(nędzalnl tow. Włlow„ 
8yło to powatne mdame. pont. czyk. zam na wstępie udał słtt do 

'flaŻ zał03a ~stąpiła bardzo Ucznie kiero~ pr~ porozmawiał 
• zobowiązaniami J>?OdukeyjJlJJOJ. z nim, llO czym zawiadomił tow. 
Już nastf3)11Uo dni.a lrP47 .._... Li~ą. te następnego dnia * 
..._ tnP>" ..Vael ~ pra cizie już ~ przej~ na obqę 
et na swym Mdz!ale, Na wlflkszych ł atson. ~ dUsr.ej pomocy tow. 
oddziałach produkcyjnyeh zorgani- WdowCZfP. prządka tow. lJsow­
mwano specjąłne „trójki", które co ska prqtQe dziA bea żadnych u,i­
dziennie badają ~ W)'kon!'Wa -- Jest ....mwa. le llłowa 
uola „........ dołi'Qmlla. 

Podobne zobOwiiazani• póWZl~ 
prządka tow. Zafła Ło6. Jednak na 
OOCZlłtlm natrafiła na pewne tru­
duołd. Kied7 prMSZła na ~I• 

Inicjatorki 
wi•lo•? Zkd:a.llllill 
~' PfftY 

Przą~ M.IMfa ~ zobowlll ł stToo, obciąlaczka ob. Kamt6slta 
~ aię 40 dnfa 22 lipca pnejś{: z ~a natie zantedbrw&ć swe o-

..,ekadrg 

bowiązki. Gdy była potrzebna przy że w ciągu 3 pierwszych dni ni4' 
ob(;_i~aniu - uatawi~e odpowia- wykonywały one sW910 zobowiąia­
dała tow. Łoń, że nie ma czasu, ie ma. Zainteresowany udał si41 do 
"kto chce pracowa6 na 4 stronach, nich ł w• czasie rozmowy dowie„ 
to niech sobie sem obciąga"... da:iał się, że oble nie są dlokładnde 

Tow. 'Łoń nie wiedziała, co robJć. powńadomiooe, jaka jest doo :norma. 
Obc:iątanie zabierało jej dużo cza TYin samym nie wiedziały 0ne ile 
au. Zauważył to orpniptor lnlPY produkcji muSZłł dać ponad sw~j 
partyjnej t porozmawii# i ob. Ka- plan. Zagadnienie to wyjaśnił im 
mińską przekonując Ją o kenlleQOłl szczegółowo flow. Kadml__.. 
el .....-... a.inłenlowaala alę a W rezuUaełe zwiJaezld &-
~ l'tlelaa wtelowarntato- chniak I Janczak odn.zu PrQ•t,. 
woścl w Czynie Llpeowym. piły do lepaseJ i wydaJnleJnej 

Kiedy periwnuJemy ..tesr.one pracy. Ds1ś w lł8IQ1 wykonu.Ją 
•"9Wi~ • WJ'llik•ml P1'0· one r.obowlą,a.bia. 
dukoYJą11DI p~lr tow. tow. Kiedy pyitiaany tow. ~o 
ZIBl.d81UEJ, OJCBOQltDJ, o wyniki •pozostałych zobowiązafi, 
STASIAK l wielu lmąeb obu ten wylicza je z pamięci. Wymie­
'9 się. 1ie -~ swe nie nia, pakarki tow. tow. Wr6bl~ 
łylko .j,ykonaly, ale nawet .tut i Piechotę, które swe zobowlllz;uaia 
nlemaemłe ~kreeQb'. 'J'akie przekroczyły o 2 procent. Podobne 
....,.. pnędzalał wypeln~ awe wyniki uzy.skują tow. Bujnowlcs, 
MlaoMąmanie. Potlw1'iuYła qa 8llkobel i inne. . N a pytanie, •czy 
edse&ek prqny 0 t.S Pl'Geo wszystkie zobowiązania są wy~ony 
Prządki lego oddziału aiwlerdza- wane, tow. Kallmlenkl odpo~wda; 

ją, że or«an'izatorzy ll'UP partyj- - Mi ~ dzie6 sprawdzamy 'WYDlkt 
nych ~w. kłók6w 1 •owaIUa. C2'8 I w raue Połraeby zaraz udzielamy 
to przychodzłi do nich t interesują pomocy • 
.slę cey nie ~Ił CUl8IJl na Orl&Dizałlorą pqp JNlririlłJo)l w 
m>tlności, c:ey nie hl'* pmędą ;1. Zakładach PrzelDJ'lla Bawełqlaa11-
' JrÓWDulll ~slwle pl'&'Q nie wy- 19 Im. Banki SawleldeJ D~l 

si.• WJ'datnle do wykonania zobowią nłti. 

Zobowi""'ania za6 Lipcowych przez załQlt:- Przez 
.,... swój codzienny i stalJ kontakt ido 

1 wvmnujemy bywają coraz większe saufanie za-
s nadwy:ikq logi. <mor> 

Na ~a: aueełaioJ' wyollClld zwiedaaJlł dnieprowsklł elektrownlt 
1N11nit - ~ „Dul1gu111wvj". ' fot. SIB 

5 zerea zobowlązai\ na ~ 
Swięta Odrodzenia Polski Lu­

dowej podjtlJY taki• robcłłnltle •kro 
eami. Między km7m1 „... lla,fduk 
przrne~ ~d~ w lipcu 
aa q. PłfllClv pon..S plan. J>o .o-

O razek z walki kia awej na wsi . , 
Pracufqcy chłopi pauwaiq bogaczy wleislcich z władz spółdzięlnl 

becnej chwili ma ona na swym kon W pi~ la~ poWojemych ' ny epoeób, ON\lkujte pn7 ]IOdawa-
ci• 250 kg. p!'744zy. na ~ rminy Głuehów, pow run uwerio8ci tłuazesu. mleka Po· 

Znacznie pnąlcrocąły swe zobo- ekiemłewicldego, a aaea•lnie w I wt.Me przy tyJn nadwyiki ne.jpraw 
eamym Głuchowhl ~e ,.... dopodobniej u)J' do ld...t Kor­

wląunla mołaald jaw. tow. lele• 11111li alt "bqecse włe).ey. Udało im r.ackieao. 
•* I IUbaek. si' m. in. przeniJmt6 do włada' .pia Chłopi iaało i '1-ednłcnlnł bwato-

N. - -~-'ale ople~ • .i.. al• - Cl'Wek UIJIOł8Cll1ionecc> lulndlu ONA -u ... i L „_ -1. 
•7 - ~...... ......,.. ' „o1 BktJpu gdlie w ei dłusi8l'O eseau .,._. „, praeo wao -u „,..,_o. 

kon&Diem zob&viązań ora.mator prowadam noo;ifa ~otel'lk• poY· ~i, lecz ni• iadell piiblleaie .,_. 
tow. „tosl6sld. ~llL pić przeciwko takiemu ,.mocano-

,„. . wi". Natomta.t Kornacki pned kał Bównłei prawie c:ała załoaa BP• • aJ~łutiej utirz?t•h sit "• pół- ił~ m eoroęnym walQm ~ad11e-land 11łosiła zobowiązania procluk dż1el11;1 '!'-1~zafsk1ej \f tfmeht~''· niu eałolłkcłw apółtbielnł, na kt6iym 
C!yjne. Tu sprawuj' kQntroltt wyko w k~J 1l*Ul 00 sa.Dl~ł9 'ocząt- w7biera110 no:w;y ~. umiał odpo 

b wi • -•-t .ku, do ~Will ~l. ~pił wszech wiednlo ustawić ewgch poplecsal-
nania zo o łłZ8Jl „~.-...... ony władnie bopez wiejek~. J&a Kor- kó-w. Totei we tylko zawue ~ew-
ll'UP partyjnych tow. tow. Kubaler DIHSkl. Bogacz t.o na '!1okazit. skalo, llił sobie WJb6r do władz ęółdliel· 
Ul. CJolaow Ila I Wat.U. A na to. który d!' tej pory, proca słuqeyc:h, ni, leca r6wnoealliDie ldołał d~ 
te dobrze spelniaill te obowiiazki, zatrudma ~h lltałych ordyunn· d zarzitdu ludzi llOble wygodnych. 

d azy i jetdz1 bryczq w ~le kontrolo . 
moma przyt~ć nas~ący °" wać pracę IFIQCh ?obotników. Tep · roku łlllinna o~ecJ& 

wybranero przewodnicqcqo ap6ł· 
dzielni - chłopa małorolneeo ob. 
lehała D:rlko, nlewnodneco dla 

H' ornackieco. 

wód: tow. Kazimierski, rozpatrWąc Rzłdy jegÓ najdotkliwiej odczu:H partyjna poeł.up>wiłe połołyl! bee 
wyniki, uąakiwane przez zwijac~ ebłopi 'irWo i AJredllioro1nlt których peaowanłu K.,..dde„ w ięółdliel 
ob. ob. Zoellalat 1 Janqak zauważył, Kollnackł wyzyakhrał w n1emłłosler bi mleezarlłlMJ. Sprawa nie była _ _::::..::=:::~=====------------~--.....:...::.;..:.::.:..::.....:::;=~-..:..:..---.....:...;______________ łatwa, gdyi na „ut1znikach Koma· 

ckiemu nie· zbywało. · 

Chłopi mało i średniorolni mze. 
ciwatawili 1io tej bezpodstawnej cL1 
cy5jł. Po ml •i•cu przyjechał do 
6'uebowa prsecletawiciel CCtntrali 
Spóhlzielni Mlecnrako-JaJeur~ej 
w Łocllli,, który również uaiło ał do 
alHdu llrPÓłdzie)qj dobrać ludzi wy 
aodnyeh KornMkiemu. Wówczu na 
poaiedaenl)l aktywu partii politycz· 
nycb i organizacji apołecmyeh 1 u· 
dz.i&łem przedstawieciela Gminnsj 
Rady Narodowej, cierpliwie próbo­
W&llo wyjainić wysłanniikowi CSMJ, 
eo to Jest wałka klasowe na wsi i 
czym jest bogacz wiejeki. Ale i to 
nie przelllqnało pned&ławicieła 
CSMJ. Na posie<beniu Rady Naubor 
esej Spółdzielnj, · odbytym w dniu 6 
bm„ przedstawielel CSMJ sroził po 
szczególnym członkom rady, a 
zwłaal5Cza przewodniczącemu ob. O· 
lechnowiczowi, że ich wykończy itp. 

Brak ieki ud Nie ykorzystany lokal 
Już prroosdo ~ dlwóeh tygodlli 

na łtac}i Łódź - 'Widr.ew rr.amlmię 
to st.ć>łówkę d11a pllaCOWlldków 'ko­
lejowych tej stacji E powodu ma­
łego stost.mlrowo jej wykoftey.\t&­
nia. Lokel, dawelej służący za ja­
dslndę, wypo98Żony w s-l>Oł}' i ław 
ki, stoi bee.creynnte. Na drrlJwiach 
mmlml.ętych na klucz. 11&łomno 

Bezmyślne niechlujstwo 
Skończyłem pracę o godz. 13.:,o 

i jak zwykle podszedłem do kranu, 
chclła się umyć. Wody we było. 
Przy innych kranach powtóaylo 
się to samo. Zaintrygowało mnie 
to. Kolejno przeszedłem sale I, II, 
i IIl ZPB im. J. Stalina. 
Okazało się, te na drugim koń· 

cu sali woda była. IDl dalej posu. 
wałem się, tym prąd wody stawał 

GDl&Chadg 
takie mamotrawstwo. Tmeba u­
deeydować - albo pmesł:a6 samcr 
cbody df reperacji, albo lllllkwa.il­
fikoweć je Jako dom il ~llllllć 

I 

Pogawędki 
W ZPWel. Nr. 4 Die wnyą 

Jeszcze dostatecznie przyawolU so­
bie Isto~ uatawy o Złbnpteczeniu 
socjalistycznej dyscypliny precy. 
Normalnie uważa się, że wszyst­
ko jest w najlepsaym ponądku, 
jeśli sic punktuolnle stawi do pracy 
I nie opuści przed cZUPD) muayny. 
Zwłaszcza tak widocznie s11dzą 

nlekt6re pomagaczki z przędzalni 
wózkowej, gdyż jakże można ina• 
czej zrozumieć :fakt. że idąc: po 

przy ~kawie 
kawę urządzają sobie po drodze 
długotrwałe pogadanki, a tymcza­
sem maszyny pozostają bez opieki. 
Należało by najrychlej wytępl6 

ten wprowadzony przez łazików 
zwyczaj i to zarówno w ptłędsalhi 
wózkowej jak l w oddziale pny­
gotowawczym, gdzie podobne Wy• 
padki zdarzają sł41 r6wnież bardzo 
crt.ęSt.a. 

K. Pacholak, 
G>W Nr. 4.. 

n~jSd rz ~ami lclerówn:i­
ka stołówki. 
~ to de:ieje się w C011Sie, 

g4y prowadllone jest n:a see:roką 
skałę szkolenie zvńązkowe, pa:r­
tYine i aiwOOoiwe pracowników 
kclejowyeh stecji Łódź - Widtllew. 
Na s.:zHOienie powstaje tylko nde­
wielka świetlica ~?Sain:lzacji par­
tyjn,eJ znacmrie nmiejsla i skrom 
niej umeblowan~. n~ż bea;ceynnfo 
stodąey loika>l byłej stołówki 

Sprawą oddatllla do użytJru kur 
só~ $&kolenie lokalu po elikwldo 
waaęj Sllołówce wmny &aJntere­
sow~ &ię cayirm.ild mw:lądciowe, a 
przede wszystkim orpnimcja 
partyjna Łódź- Wlldrl.ew. 

'B. Ja<:ak 
PKiP Ł6dł ·-Wlldr.ew. 

bcJonaliDt.clrzy Ł6dtl.lmcb Za­

kiadów Pnemysłu Gumlkanko • 
Galantel"YJnego uakeri.ajia aię, że 

kńerowniiotWo Zekładów utrudrllla 

<im pracę ~Il· Zn.ie 
cbęca to roboitn.i4i:ów do czynie­

ni.a dail&ych ~-ów i u­
sprawnle6. 

Na prreykład ob. Karl>ow9k!i ;z.a.. 
pytany, d1acałO lllie pniyalę1)Uje 
do realltlaeji swych pomysłów, 
odpowiada: Chęmde by się coś ro 
biło, tylk-0 qds4ręaza m111e poc:;tę­
powallie kierownictwa. Boiw-.lem' 
jeśli slą coś obmytla d IQl.W'8C8 po 
radę do kierownika prociubji lub 
brygadmlstów, WWOl.U mac.'la.ią 
oni ręką i twi~ że jUż o bm 

Komitet Gminny PZPR, wnp6ł s 
Gminnym Komitetem Wykona"" 
~ZSL mac z ZSC:b, ~ł do 
akcji u'wiad•mt.Jitcej wirod ellło­
pów ni.Io i śnc10iololnyeh, Na skut 
ki nie trr.eba by.Jo diugo ar.ekać. 
Ostatnie walne ISłl'fODladzenie człon 

ków spółdzielni mleczarskiej odrzu­
ciło keadydaturt Koraaekiep. Je· 
dnak mimo to potnflł on pntmyclć 
C:o zarzlidu półdzielni •weiro pople­
cznika, równiej bo1acza włeJs1dego, 
Jana Kaczebv, który u Uował postę 
iiowa~ w m1il wytyezaych swego 
mocodawcy. 

P1-zeclwko zakuaom Kaczuby wy­
Bt4pili dwaj poZO&tali członkowie za 
rqdu 111>6łdsielni, chłopi małorolni. 
W obac tego za nafnowł Kornackie­
go, Kaczuba wraz z kierownikiem 
ap6łdzielni Jutrzpkim, udali sij 
d<:> władz Okręgowej Spółdrzlelm Mfe 
eaar&ko-Jajczankiej w Łodzi, wpro 
wadzajęc je w błtd przez fąłszywe 
naświetlenie sywacji w spółdzielni 
,... Głuchowie. Władze okręgowe, nie 
wnikajtc w sedno sprawy, poleciłf 
na piśmie usu.n,~ natychmiast nowo 

de'W!ldeJ wiedrdel!I, CDlaC2e8o wi~e 
ńie wprowadują nowych me!od 
pracy? Wi~ć, że .fm na tym nie 
11.ailaży), 

Tow. Rysrzmod Lewandowski s 
wielkim l'łlde.lenlem opowJada, iż 
....., Wrimłln;v. • swój p o­
~ ~:izato,że 
,,mi.I crzelnol§ć" domaaa~ się pre­
m!il. 

Kierownik produkcji, ob. Sw~­
dencki, aip~. di1aazeco odm.u 
cił jego pomysł raojonaliraatorsld, 
odlp()wledział mu, że od teao Je:st 
tokarzem i ma WYsokll łtawk~. 
aby wykua.ł swą pomysł~{: w 
pr~y. 

Neleży 14lZD8C&Yć, le acbby n:e . 
PoDU'Sł tow. Lewandowsk::l.eco, Za 

Jednakże Rada Nacborcaa pie li• 
likla sio tyeh 1róźh i usontla z za­
rządu spółdzielni zausznika Koma• 
ckiego, bógaeza Kaezube. a jego 
miejsce wybrano ·· małorolnego ehł~ .... 
Niezrozumiałe Jli!st dla nas stano 

włako CSMJ. Uważamy, ie władze 
te powinny nam udzielać pom.acy w 
tocz,eej s io walce klasowej na -vsi. 
Tymczasem dzieje się wręcz prze· 
ciwnie. C1y organizacja putyjnlł 
przy CSMJ interesuje się poczyna• 
nlami pracowników terenowych 7 
JHor1&c pod uwagę stanowisko, jakie 
uj~ł przedstawiciel tej instytucji 
w sprawie zarządu spółdzielni młe· 
czarskiej w Głuchowie, nale!ało by 
racze,i .przypuszczać, że nie. Zdaj~· 
my sobie doskonale sprawę, że m1· 
n10 swej porażki Kornacki w dal· 
szym ciągll będzie usiłował bruździć 
i prowadzić wrogą robotę. Ale jeste 
śmy na to przygotowani i w ~ad· 
nym wypadku nie pozwolimy boga· 
czowi na dalszy wysysk chłopów 
mało i średniorolnych. 

BOLESŁAW LEWANDOWSIU 
I sekret.am KG w Głuc!howje. 

kładom &rorLił postój c powOdu 
braku 8Ul'OWca. Drzdęk:i nowej me 
todeie problem ten tlXl6otał pomyśl 
nie roe.w:i~ny. 

Gdy kore&po.nden:t 0Wrócił się 
do kierownika produkcji, ob. Swl 
dersk.iego z prośbą o wyjaśnienie, 
dlaczego spre.eci:wde się w pre.mlo 
waniu rec,ionraliuatorów Il ·utrud­
nia fm pracę, wówczas ów roz­
wklecrr.ony obn:oolł kores.ponden 
ta &tekiem ordynarnych słów, do­
dając, aby nie pchał nosa w nie­
swoje sprawy. Z &two wnloaek, że 
ob. Swldenkł nie ·lubi k.eył7Jd i 
ale iycą Jej IOhie w ŁZPGG, 

z. Polamclewm 

• ŁU'GG. 

• 
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Przed Świeiem bdrodzenia 

Zdobycze soci81ne Polski Ludowej 
Mija ~ś~ l~t od chwili, gd~ na I nych prrzed 1939 rokiem 12.917 leka­

polskieJ ziemi - po raz pierw- r:z.y. pozostało nam po wy1Ziwolen.iu 
iny w dziejach narodu - powstała n'.ewtiele ponad 6 tysięcy. 
władza ludu pracującego, Dzi~. dziękl 10 Akademiom Medyce!: 

Nigdy robotnik polski nic praco- nym (przed wojną było tylko 5 wy­
wal z teldm zapałem, rz takom odda- dzicalów lekarsk.lch) ora.z maksymaJ.­
llliem, jak obecnie, gdy wie, że 11ra- nemu rzwiększeniu jlości s1uchcaczy 
cuje dla siebie d swego nll!rndu. Nigdy nu .wydzial~ch medycznych, stomat,o 
praca nie da.wała mu takiego zado- logicznych i faTmaceutycznych - po 
wolenia, jak właśnie teraz. I nigdy siaclamy dziś około 8 tysięcy leka­
jeszcze człowiek pracy nie był oto- rzy, 17 tysięcy rzaś młodzieży studin­
czony bką serdenną troską, nie ko- je na. wszystkich wydzia.łach Akade­
r.TYSta.ł w tak szerokim rzakresie ze mii Medycznych. 66 proc. tej mł<>d7Jie 
2doliyczy socjal.nyclt, jak właśnie w ży jest pnc:-hndzenia robo.tQiczo -
okresie, gdy władzę w Państwie ob- chłopskiego. W szkołach <lla średnie 
jął lud. go personelu służby zdro-wia. kształ­

ci się 4,5 tysiąca młodzieży. W chwi­
li o-hecnej mamy Il tysięcy czynnych 
pfolęgniarek. W Polsce przedwrześ­
niowej było ich tylko 6,5 tysiaca, po­
mimo, że liczba ludności była nie­
mal o 10 milionów większa. 

Lecznictwo 
ochrona rz.ctrowia człowieka pracy 

jest w Polsce Ludowej jednym 
e czagadnień pierwszoplanowych, 
ISIZC.Zegól,n;ie, że mamy pod tym w:zglę 
dem olbrzymie rz.aJ:eglości do odro­
bierria. Państwo wydaje rocznie po­
nad 200 miliarrdów złotych na. lecz­
nictwo pracownicze i ubezpieczenia, 
z kitórych korzysta blisko 11 milio­
nów osób, a więc 45 proc. ogółu lud­
ności, podczas gdy przed wojną u­
prawnienia do śwjadczeń ubezpiecze 
ini<>wych ;posiadalo .zaledwie 16 pToc. 
Iudno6ci. 

W Polsce fabrykancko - obszarni­
CtLej wyłączeni byli z ubezpieczenfa 
chorobowego :i, wypadkowego rnliot­
nicy rolni .i leśni. Paf1stwo ludowe 
~Hkwido;wało tę niesprawiedliwość, 
.:ibejmując ubezpieczeniem chorobo­
wym i wy,padkowym 300 tysięcy pra 
cowników tej kategorii. Ponadto ilbez 
;piecze.niem chorobowym objętycJl 
!l'ównież zostało 550 tysięcy renci­
stów wzgl, emerytów, którzy .daw-
11iej pozbawieni byli opieki lekar­
słciej. 

A jednak odczuwamy ciągle wielki 
brak .sił kwalifikowanych w naS!Zej 
służbie rzdrowia,' Jest to wynikiem 
olbrzymiego jej rzasięgu. Rozwijają­
ca się sieć ośrodków ti:drowia, przy­
chodni, szpitali - ·wym~a coraz 
;.v:ększej !ilości wyszkolonego perso­
nelu. 

Pl-.zed wojną mieliśmy 482 ośr3dki 
rzdrowia na około 35 mii1ionów iudrioś 
ci; dziś mamy ich 1220 na 25 milio­
nów. Ilość łóżek srzp1tałnych W2:rosła 
z 69.361 do 93.048, a w:ięc drziś na 
łóżko s~piłalne pxzypada ok. 253 o­
sób. podczas gdy przed wojną prrLy­
padało 500. 1'7.b' porodowych nic by­
ło w Pols<!e w ogóle - dziś jest ich 
94. Kiedy w 1938 r. mieliśmv w ca­
le.' Polsce rz-aledwie 560 poradn'l: dia 
dr.l.'ieci ·: matek - dziś mamy :rxn·actni 
dla dzieci d-o lat trv.ech - 1.066 oraz 
222 poradnie dla kobiet cięźa1-nych. 

rejonowych i pmyfabrycznych ośrod 
kach izdrowia zorganizo;wane .zo.stały 
poradnie higieny pra:cy. Na srzczegól­
ne :podkreślenie IZasluguje pov.'Stała 
w r. ub. Poliklinika Chorób Zarwodo 
wych przy Akademii Lelarskiiej w 
LodUli. pos1ada,jąca Hi poradn,i Si)e­
cjalistycznych. 

Ponad tysiąc placówek fabrycz­
nych obsadzonych jest pnmz lekarzy 
p.rrzemysłowych. Wydział higieny pra 
cy Min. Zdi·Ol\viia stale organizuje 
kursy doksrztałcające dla lekarzy 
pr.zemysło>vych oraz udziela im po­
mocy orga<n:itzacyjnej. 

Opieka nad ma:tkq 
i dzieckiem 

smiertelność wś-ród niemowląt 
wyno~'iła w r. 1938 -- 14 proc. 

Sytuacja ta pogo;rszyła się jeszcrz.e 
:znacznie po wojnie - śmierte1ność 
ic:h sięgał,a ng niektórych teren2.ch 
50 proc. • 
Walkę o zdrowie [ życ!i.e dziecka 

rozpoczęła. PGlska. Ludowa przez ro.z 
wiuięcie Ucznej sieci poradni niemo 
wlqcych (Ław. poradnie B), w któ­
I'YCh otacza. się fachową opieką nie­
mowlę od pierwszych dni je.go życia. 
Powstaje corarz więcej irz.b porudo­
'''Ych na wsiach oraiz szpitali ·w 
mia,stach. Podczas gdy w r. 1946 
śmie1teilność wśród niemowląt wy­
nosiła jeszcze 13,7 proc„ to już w 
1948 spadła do 9,1 pr~c. Obecnie wy 
nosi około 8 1Proc. 

'Dekret rz. 28 lipca 194S r. upo­
wszechnli:l praó\va urlopo.we dla ro­
l:iotniików w PolSce, obejmując ni.­
mi również (dawniej wyłącrrone) za­
kla;dy 7Jatrutlniające 4 i mniej robot­
nU:ów w iPols~. Rozbud{lwane zcsia 
ły również IPOWa:żnie upralW!lieririll 
urlopowe. Po roku niea>rzerwaneJ 
pr.1-0y r&botniik ma p1•a.wo obecnie do 
12 dni urlopu, mmias.t dotychczaso­
wych 8, po trrzech latach niepnerwa 
nej pracy ..___ 15 dni, po 10 latach -
miesiąc. P ona.t1to poszczególne grupy 
ro-botników z uwagi na. roch;a<i i cięi 
kie W'amlllki pracy - otrieyunu~ do­
datkowe urlopy. Zmiany te są wYN: 
.zem głębokiej trosld r:ządu o PDtne' 
by klasy Nbotnicaiej. 

Z akcją urlopową ściśle !l!Wią7..any 
jest Fundusz Wcmsów Pt-acowni­
czych, wielka zdobycz polskiego 
świata pracy. il- których ko.r12:ysta j~, 
pół milJona lu<ki pracy. Fol1lllY wooa i 
sów są Sita.ile udoskonalane, by co­
r~iz lepiej. coraz słmte.wn.iej s:tJ,iż,.yły 
klasie robotniczej !i pracuj~: 
chłopstwu. 

Dla lud'l.i° słabs.zycih, wym.aga1ą­
c.vch spokoju li. forsownego odż.yw:Pa 
nia, w zasadzie jednak mrow.ych, 
nie potrrrehujących lec;ienia san-aW: 
ryjnego czy ue.drowjskowego, czorga-
113zow.ane rzogtały w br. t.ak !llWarne 
~'CZaSY p;rofci>llt'ktycme. Kuracja pro­
fi!lakityC'lna, ayli izapobiegaw<:u.a chr-0 
ni org&JŃ7.m od mO'iliwości pnwsta­
nia i rozwijania. się chorób, na kł6· 
re szeziegółui;e ma.rażeni są np. gónlł­
cy, hutnicy, dnika.ne, ki>lejall'llle, N­

boiln.i.cy iro!ni itp. 
Olbrzymi jest cl;orobek sześci&lecia 

Polska Ludowej. A pnie.cl.~ jest 1o 
dopiero pierwszy JQrok na. dTodze, 
ck.tórą Ja-.oazymy --na dradrie do so-· 
Q'jałizmu, 
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P.rrz::ed wojną całe połacie kraju po­
rzbarwione były opiekl lelrn.rskiej :i sa 
nitru:nej. Na 10 tysięcy mieszkańców 
jpreypadalo !l,7 leka:rrzy, podczas gdy 
rzad~walającą nor:mą dest 10 lekarrzy 
na 10 itysięoy mieszkańców (taka nor 
ma jest już w Zwhµku :Rad2Jeckim). 
Stan ten pogor~zył się jes,,;c,ze w wy 
ill:ku wojny i okupacji - z posiada-

Do wielu izasadniczych zmi'an ja­
kle dokonały się po wyzwoleniu w 
służbie zdrowia należy dołączyć ·po­
ważne osiągnięcia w deiedrz:inie ł1F­
gieny t>racy, Utwor~ono m. inn. Slą­
ską Akademię Lekarską :\Vl'ae. z In­
stytutem IMed,ycyny Pracy oraz po­
r.."ad 20 ośrodków badawcio - lecz:;;i-
9,ych dla wcv.eonego wykrywa":lia i 
!Gczen:a chorób rza.wodowych. Przy 

W celu u.spra'\vruienia opieki lekar 
ski:ej nad dzieckiem ;z.większa s.ię sta 
le Uość ł~k szpitf:aQnych położni­
czych i pedia'lirycznych, twoirrly się 
zespoły .prewent oryjn-0 - sanatoryjne 
diziecięce, walw..ące z. gruźlicą wieku 
dvjeci.ęcego. Ilość łóżek sanato:-yj­
n:vch dla d,z~eci wzrosła ~ 1571 w 
193'8 r. d-0 5.600 łóżek. zaś łóżek pre­
'\Vento:ryjnych rz 2.4'54 w ok1·e5:ie 
p:rnedwo;iennym do 7.500 w rroku bie 
żącym. 85 proc. m iej.se '\V sanato­
riach, prewentoriach i na l}olontirnh 
pi~nacrwna je&t dla d1Zreci ,.iI'O'botni­
crt,,Ych. „Nowe Droql•• 

PodC2as gdy w ciag:n .,całego okr.esu 
pr.zed;wo-)ennego pnŻ.eprowa"diOno ba. 
dań tuberkuJinow.ych 200.000 ~1) -, U~ł_.się nwner 3 (21) „z.fo~ch• IA'lf,r ~ ,-~J9;~ 1 Tow. Galiński pisze o więlkiej ro 
w Polsc.e J:,udowej w aataoh 1945-49 Dróg". Numer otwierają artYkucy llW' ~ :.trit"• I li, wpłyWie i pom'ocy kOi:espojiden-
- pr.zepl'6wad7JQI10 6 miiłi-Onów ba- Józef~ Sialma ,.W sprawie marksi .<kami tow. Nowak wskaz.uje na so \toyv w dzi~le naśzego buao\vnfotwa 
dań i ~epi-Ono szcrepi-0nką zmu w języ~o?"?-_awstwie" i '!P.~- c;la.!tlemokraiyŻm i gomułko\vszczy-· ;Socja.lis.b~c~ego, w dzie~e wciągą­
B. C. G. pona!ti' 2;500.000 dzieei. czynek do n1~t0ł'ych 7Agadnien Ję . . znę, jako na g~wne żródło braków· •?:ia szer.oki~h mas pracujących eto 

Rozbudowu'je srię &ieć i'lobków. zyk-00Da:w&twa. • 'ma tym odcinku. Tow. Nowak wy.:. · c~:1pnej współpracy w życiu spo-
drz:iecińców ~ prrzedszkoli, daljąc drziec, Opublikowane w omawianym nui jaśnia, jak w pr.akty.ce ppmniejsza łeczp.o - politycznym. 

I ku r.wjona.lną o.piekę :ndro'w~tną, i merze przemówienie rowuzysza. Bo ;nie P.:raez gomułl~o:wszczyznę r<?li. Tow. ~~~fan Żółkiew.s~ '1! ar.ty-
wycho.wawczą, a„ matce możność spo- leslawa Bieruta do absolwentów •Parti1, rz.amaizy•wa~ln.e chaTaklf.eru Pa~· l~uJ~ .POS~1~~on~m omow1~mu pro­
kojnej p:racy. Państwowych Liceów Pedagogi- ?i• zaciera:ii~ g,ranic mi~dzy Pru;ti..ą, ble~11ow! Jakie J:?YlY. P!-'zedmi?Wn~ o 

Urlopy, wczasv 

W najpiękniP,i~r.yr·h okolicacn ki: aju setki ty;;ic,'t'~' 
dr.ta-ją waikac,ie, nabierając sil i :uch:owia. 

N:a ilustracji - przejażdika dziesięciolatków motc>1·ówką po jez.io­
ł'Ze P.ilicho:wickim. 

D ekretem rzadu z 29 wr!?..eśni'a 
1945 r. robotnicy uzyskali ura­

wo do miesiecznego urlopu po 10 la­
tach :uicprzerwanei; pracy. B.vfo to 
piePwne. nieznane d-0!ąd w u~·~~iwo­
daw,:Lwie polskim os lągnięcie „ocjal' 
r.e, w myśl .przedwojennej ustawy 
bowJem po .rO:ku niepnzeJ.'l\vanej pi;a­
cy robotnikow,i p.i:eyslug.iwalo pra­
wo do 8 dnL urlopu, p0 tl.~ech 16.-
1ach niepl'Zer.wanej pracy - do 15 
dni urlopu i na tym e.anwkała się 
mak,<>yma1na granica okre~i;u wy;po­
czynku dla ·,:p;raeownika fiilz;Jl;C!l"f,leg?· 

' 
Państwowa Opera Sląska 

Caron de Beaumcirchai.s (1732-
1799), syn zegarmistrza, zanim 
sta1; .się glo&nym i popularnym ko 
mediopisar:::em, najpierw byl; na­
uczycielem gry na harfie. 
Początki jego twórc::.ości pisar­

skiej zaginęly. „CyruLik Sewilski" 
j~st .1uż tr,;;ecim z kolei jego dzie 
łem scenicznym. Niejaki zaś Ster­
bini - o któ1·ego życiu i działal­
ności znikąd dowiedzieć się nie 
można - zużyC · •al komedię 
francuskiego pisarza jako mp,te­
'l'ial do libretta operoweg '· Muzy­
kę wreszcie i to podobno zaledwie 
w ciągu 13 dni i na „ zamówienie" 
skomponowal 24 letni Gioachino 
Antonio Rossini. 

„Cyrulik Sewiisk.i'" uchodzi od 
pólto1·a niemal wieku za najl.ep­
szą pod każdym względem operę 
komiczną, jaką literatura operowa 
dotychczas wydala. Coprawda na 
samej p1·emie1·ze, w /.,;arnawale 
181G roku w Rzymie, wroga Rossi­
ni.'emu klika wygwizdała kompo­
zytora. Byla to jednak „1·obota." 
jego rywa.la Paisieko (1741-1816), 
sędziwego twórcy opery 'l'ównież 
o tej samej tematyce, co i „Oyru­
lik Sewilski" Rossini'ego. Pomimo 
tej nieprzyjaznej premie1·owej in­
scenizacji - nowa opera zaczęła 
.zdobywać sobie apla1i: . Ciekawe. 
dla nas dzisiaj może być zestawie­
nie dat premier „Cyriilika" w róż­
nych stolicach Europy. I tak: już 
w marcu 1818 roku, wystawie go 
Londyn, Paryż dwukrotnie: w ory 
ginale po włosku w 1819 r. po 
5-ciu zaś dopiero latach 1824 po 
fi·ancusku. 

W Niemczech pierwszym tea­
trem, któ1·y pokazai publiczności 
nową operę było miasto - Brun­
swick - (zimą 1/120 r.J, prawie 
równocześnie, bo w polowie gmd 
nia wystawia. „Cyrulika" Opera 
.Wiedańska. Dopiera w 1822 r., 

prz11 kmicit sezonii 'teat1alnego, ::; jego szc.zytow·ym osiągnięciem-
ogląda go Berlin. koloratitrą. Dlatego ja.ko ceL obral 

Od tych da.t począws::aJ arcydzie sobie nie element drama.tyczny 
ło Rossiniego nie schodzi. z afi- utworu, ale przede wszystkim i 
s::ów teatrów operowych calego n'iemal wyłącznie melodię ·i to me-
świata.. Dlac::ego? Bo obok nieba- lodię pelną wd:::iękii i c:artt. 
nalne}, ciekawej fabuły widowis- Orkiestra ii Rossiniego ;:.ostala 
ka zachwyca sluchacza przede niejako „ :::degradowana'' do roli 
wszystkim niezwykle bogactwo je akompaniatora. Móg"ł on sobie ·na 
go strony mu.2yc::nej. Muzyka ta to pozwolić, ponieważ talent jego 
zaleca się wdziękiem, humorem, odznaczac się niebywaŁ·ym bogac-
figlarnością i wielką melodyjna§- twem muzycznym. Dlatego ope1·y 
cią. tej można słuchać nieskończoną 

.=!JilłHlłlllllłlllllllllllłll!tttlllllłllłllllllllllłlllllllllllllllllllllłll!ltlllllllllllttlllllllllllllllllllllP.llłlllllllllllllllHlnRl!IUlllllllllllllllllllllllHllilll!:. 

1=======~-=~- Cyrulik Sewilski i opera komiczna I 
Gio.,.chino Ro!łisinieqo I 
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Rossini żyt 74 lata, ale kompo­

nował tylko do połowy 71iniej wię 
cej swego życia, tj. do roku 1829. 
Pierwsza operę napisał, mając za­
ledwie 20 rok, ostatnią w 37 roku 
swego życia. I na przest'l'zeni o­
wych lat 17 zdążył obdarować 
świat .w operami, z których Tvaż­
da wyda.ie się coraz bardziej pięk 
na i melodyjna. 

Przez calą drugą połowę życia 
Rossini milczy uporczywie i za­
wzięcie. Bynajmniej nie z wyczer 
pania twórczego. O twórczości 
swej przecież kiedyś żartobliwie 
tak się wymzH: „kto slyszal choć 
jedną moją operę, ten mc":'e powie 
dzieć, że zna je ·szystkie". 

Rossini posiada swój własny 
specyficzny styL. Na czym on po­
lega? Po prostu na pewnej z góry 
obranej metodzie two1·zenia. 
A1itor „Cyrulika" wiedział, że ide 
atem u wspólczes:nego mu slucha­
c.za te'ltmlnego była technika wo 
kalna, a więc tzw. ,.belcanto" wraz 

ilość razy, odnajdując w niej co· 
raz to więcej piękna. Tymbar­
d::iej, gdy wykonawcy bardzo 
trudnych ról i partii wokalnych 
sfoją na wysokości zadania. Samo 
wokalne wykonanie odtwarzanv_ch 
postaci to dopiero polowa, res.?:ta 
w „Cyruliku" to r zecz dobrej inter 
pretacji aktorskiej. 

Dlatego reżyser ma. też tutaj 
wielkie pole do popisii. 

Jeśli chodzi o wykonanie ,,Cy­
rnlika" przez zespóŁ Opery Sląs­
kiej, ?W.leży je ocenić jako dobr;;e 
opracowane i nader udane. 

Zasluga to przede wszystkim 
kierowniczej trójki : reżysera Adol 
fa Popławskiego, dekoratora Sta­
nisława Jarockiego i ka.pelmist?'Za 
Je?"Zego SilLicha. A wykonawcy? 
Zanim omówię poszczególne pa.r· 
t ie - nadmienię, że tym, czym 
w roku ubiegłym w i·epertuarze 
Opery Sląskiej była opera Doni­
zetti'ego „Don Pasquale", tym w 
roku bieżącum jest właśnie „Cu-

cznych, zasilających w tym roku .lako przo~uJącym oddziałem klasy ·brad Z~azdu ~olom~tow, po<w_1:e~la 
kadry nauczycieli - '\11,"YChowawców robo~n;cze~ a po~astałą ma~ klasy zn'.lcze_n1~ wal~1 o noV1:e marliSISf'bw 
„kadr socjalistycznych, kadr, które roho ,~;,1czeJ. 1~0~1tyka ,,otwart~:ch sk1e .hterntu~oma~~stw.o: 
kierować będą nową Polską, two- ckiz.~H do Part'.1 był,\r. "\v.ypazem u.e- J?,;-1at_ ~ ·\~1d~w!11a. M1ędz~~rodo­
rzyć będą nowe warunki ży~ia spo gam~ na~_orowi. socJal~m?}~J~·~;yz„ . w.a • ~w1~~.a zrodłowy ~~t~~uł o 
łecznego", wskazuje nauczycielstwu mu _1 odrzucama nauld Lemna - :~-1:~1 i ,_jeJ'. ąro~~~. ro~'!;OJOWeJ. w o­
polskiemu wielkie zadania wychą- Stalma o kacl1:ach. . · 1.k!es1e po Ił ~~o~me sw%~!>~eJ, ~~i 
wawczo - społeczne nauczyciela - . Tow. N?\vak • po~~·i:ęsia z_ ~~.is~.;k~V-~ ... ~uł on;ia'~:~N!l~:V .11:gres;1ę ~!>,~­
współtwórcy planu 6 _ letniego, wy_ k1~m kome~~ośc wa.fin z omrolp:._a~ ,~!~~.mu a!n~rykausk~~go ~~zel),I~v 
ch'owawcy · n-OW,ego sqcjalistyeżnego'~ tY;ztne1~~, ktoi:a sta~owi ba'r-RZo .,:i.itu: '!,o~~,1. :\L:tykuły p~wyzsz:; ~~Ją .~~ 
pokolenia PoiŚki Eudowej. _tny m?ment walki o ~owe . kadr,v. ny i .?,~gaty m,~tei:1ał nas~v,;,etla:i~.~Y 

• _ : • .:t!:ia.Jvmenie gl~pokic:h korzrrii kla- 1.ątosu~~i ~2,~;eansl~~ w p~z~d,P.!?-
„0 melriór~~~ ~*1!~nia~h ide .• so~,ch biuroki·atyzmu ~ zlik~ld_o-

1
1 . i:io do~gl}a!f~q mesł-y.ch:aneJ or,utiil 

olbgicznych ~ht.:v,~1 ~•dr J?.I.s~ .to ;wanie go w szeregu ogrtiw nasiego neJ agr~31 l:J$!Ą.. 
wanysz ~~oo No~. Omaw;~!łil«:r agaraiu partyjnego zwiazkow~go . W dZi.afo ,.Widownia l\'U,ędzynaro 

.źródła błędów w naszej p:r.aoy :r; 'ka~ :mrodmżowego itp.' jest l;>rzesłan:. dowa"" zitajilu'.icuiy r.ówniei; artY.~uł 
· ,„ ' · ·~ ;l{.ą · ńaszyc:h sukcesów w dz:iefo J5u-: ~t-Ow .• J. Jiow.ił~skiego pt. „'.f)tg 

1downictwa socjalizmu w Polsce. pQfl~gaei; w<iJenny", o·mawJ!Jjący 

w ·Łodzi 
l"UWG Sewilsk."i". Osi'ą,gn.ięcie b . WY 
sokie! z prawdiiwii 1>ityjemnoś­
ciq stwierdzić mi' wypada~ ze gdy­
by nawet ktoś pr;::ekorny chćiaŁ 
szukać ddury w całym, do§ć trnd 
1w byłoby mu jo, znaleźć.„. Wszyst 
ko i ws:ysoy 1w :;woim mie.isc!'' 
wszyscy i wszystko-bez zarzutu. 

A specjalne pochwały? Doskona 
łą Ro:;yną była. tak wokalnie jak 
i scenicznie - Natalia Stokowac­
ka. Rok temu, w ,1eanej z recenzji, 
zaryzykowałem twierdzenie że ar 
tyst ka. ta za kilka lat stanie w 
rzędzie najwybitniejszych pols­
kich „ k.afo1·atur". Obecni e muszę 
oznajmić, że już jedno .z pi·zoilu." 
jących miejsc w koloraJt1,-i:z~ :::a­
:jęŁa, a czeka ją niewąt~liwie "jes:a­
cze więk:;za kariera. 

Swietnym, ja-k to się, mów,i„­
,w każdym calu. i rzucie" jest Don 
Bal:ilio - Antoniego Majaka. Za­
chwyca u Majaka nie tylko jego 
wspaniały bas, ale również in!e­
Ugentna, przemyślana w n~ię.i;ob­
niejszym szczególe kr.eacja akt-or­
ska. 

Wracam jeszcze na. chwi.l,ę do 
Rozyny - StÓ1{o,w.ackie). Spie­
waczkę tę wyróżnia wśród wi~l'U 
Twloraturowych sopranistek ta 
drogocenna „różnica", że posiada 
ona, prócz najwyższej wirtuozeri i 
wokalnej, jeszcze fon rzadki dar 
wrodzony: „serce" i ciepto w sa­
mym glosie. 

Czeslaw K!ozak w roM. Btir.tola., 
podobnie jak Rysi ii.T.ii Fablt.ń~lli 
jako Figaro zdooyli sobie og"ólne 
uznanie pułiliczności. Bogdan Pa­
procki partner Roz·yny (hr. Alma­
viva) - partię swoją może śmia­
ło zalit+'Yć do najlepszych w swo 
im repertuarze. Jego piEikny tenor 
budzil nieklamany zachwyt i wy­
wolywał częste oklaski. 

Bolesław Busiakiewioz 

1 ~ow. Julian Kole w ar.ty;ku!C pt. n'ai~~~ws:ie in?:eja.wy zdrady i 7.a 
i ,~łka zagadnień polityki kadr na. .1>r.~e~i.!t się .klik,i !i!o - f~zY~? ... w­
' fr.onoie gospodarczym" porusza pro skieJ ob0zow1 pó'diegaczy wo.1en­
, 'blemy W.}~uwania i szkolenia ka'dr rn·y;ch. 
·z :Kfasy i•obótniCzej, polityki wduec D,zi~ł rec~~}.ti za~t1~a 01~§.~ie 
starej inteligencji ·w okr.esie bu'do- 'nowego wydania książki Wła(iysła 
wania socjalizr.au oraz zagadnieri'ie w,a. Smoleiiskfogo „)>r'zą~J,it; umy· 
l~rytyki i samokrytyki, jako metoay· ,słowy W P,oJS(ie "\i~K:u XVlil''. Au 

. wychowania kadr gospodarczych. J 9r recenzji tow. Aaam K~~a pptu 
: o pierwszyr.lt dośWia.dcŻewach .sza cielhi.v.o/ problem wislŁi'ego 'o­
' rea,łizacji uchwał IV Plenum - pi 'świeceńia, jako okresu waiłti efo­
; sze tow. Julian Tokarski, porusza-· ~inen% liośfęP<>WYch przeciwko za. 
'I jąc zagadnie_nie pracy party.in~~ ~a ~~&(an~u,.~ J~mn~i~. Ai+t?r cfaj~ pr,ó 

wsi, prawidłowego rozstawiema b.~ markśiswwsKieJ ana~y ow'ego 
' kadr i prawidłOwego rozbud.owiiruf'. okł'.esu wykazując, że poCiltawO\vYln 
' ,c;rgal},i~acji _P,~it~Ji~j na wsi, P..~~ ~~~n:tą~i?,~roein t:&o ok;resii. oy1a. wal 
! ,bliżenia k1ęro~icty.r~ d~. te.r~IJ;!-!? i~J fil„a~ow~ 1;11!~azy m~~ateł1ą ł 
,do podstawoweJ OJ:gamzac~1 par.tJ·J ~SZljtchtą z Jed.iieJ a >.na§ari\1 pań'Stczy 

t nej. itlianyclt cfilopąw z drugiej ~trt>P,'v. 
' o pracy wychowawcz,ej z now;ymł~ Numer zamyka ucllw~fa ęgzeku­
~kadraińi na P<idstaw.le dciś.\Vjatc~- t~vu Ki~-&itetu Fabr.yc-go , Ur­

'j,a przodJiif;cY,"ch roJ)'.6jniJt6w ~udo' ' su1;" po ~a w związk.u z ai;~~u­
• ych, pi~zell<t(m·; MiCitl"al Kra~ 'fu"W l~p.nJlffi w ·N.r 1 (19) 

• , " ., · -1~~W~: ,-.. :·~$°. . (}{., ~ 

domy · wypoWfRkowe 
::;,;··~···-„-r'""'.<'!'.Y.· ··:.77~~' ', 

., 

Sanatol'ium „Przodo.w.nik pracy" w żeleznowod&ku (P.ółnoony Kaukaz). 
fo-t. 'll;(tS.S 
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Kronika Piotrkowa Matka. przy pracy w polu - dziecko w wieiskim żłobku ZMP-o.w~y Kleszczow.a 

,Opiek·a nad dzieckiem chłopskim ~~;~~~;,~t~E~~ 
ł d k k Organizacji „Służba Polsce" pod-· z a f O CZ Q W WOJ·. o' z im. coraz szersze ręgi jęli zobowiązanie dla uczczenia 

6 rocznicy Manifestu PKWN. Po-
stanowiono wybudować 200 m. bie 
żących drogi wiejskiej, Powyższe 
zobowiązanie ZMP-owcy orarz ju­
nacy S.P. z Kleszczowa prawie już 
wykonali, gdyż budowa drogi znaj 
duje się na ukończeniu. 

WAZNIEJSZE TELEFONY& 
10-7i Straż Pożarna 
10-70 Szpital Międzykomunalny 
15-87 Pogotowie lekarskie 

uL Stalinfl 45. 

Kiedy cofniemy się pamięcią w 
lata ubiegłe, w Iata przedwojen11e, 
przypomina nam się obraz żniw 
we wsi polskiej - jakże inny jak 
obecnie! Któżby wówcizas myślał 

o pomocy dla biednego chłopa, któż 
by organizował dla mało i średnio 
rolnych młodzieżowe i robotnicze 
brygady żniwna - omłotowe, komu 
zależało by wówczas na tym, aby 
gromady miały dos,tateczną ilość tra 
ktorów, ciągników snopowiązałek 

i innego sprzętu. I - czy kto daw 
niej pomyślał o tym, aby chłopka 
pracowała w polu w ~pokoju i pew 
ności, że dziecko jej jest pod do„ 

IUNA~ , ' brą opieką? 
Kino „POLO~IA" wyświetla Toteż, kiedy po wyzwoleniu za-

film produkcji radzieckiej pt. c:zęly powstawać pierwsze sezono­
„Maszeńka ". · we żłobki wiejskie, kobiety wiej­

• 
Kino „BAŁTYK" wyświetla 

film pl'Odukc.ii czesktej p t. 
„Przybrana córka". Początek se 
ansów o godz. 16, 18.~0. 20,40. 

ADRES REDAKCJI: 
Aleja 3 - Ma.i a Nr 4, tel. 15 8.l 
Interesantów przyjmuje się od 

godz. 16 do 18. 

Rozdzielnia: ul. Słowacki.ego 26 
tel. 15-40 

Ogłoszenia drobne przyjmujf' 
t.vlko Urząd Pocztowy. 

skie zwolna przekonywały się o 
dobrodziejstwie opieki, z· jaką po 
śpiPszył nasz Rząd Ludowy, 

W początkach napotykało się w 
terenie tu i ówdzie na odruchy nie 
ufności, wyrosłe na tle propagan­
dy bogacza wiejskiego. Swiado­
mość jednak rosła. Kobiety wiej­
skie nabierały coraz więksizeg0 za 

,ufania do instytucji żłobków. Uru 
chqmione ,v terenie żłobki, do któ­
rych przyjmuje się dzieci do lat 
trzech, były już w roku ubiegłym 
w terenie województwa łódzkie;o 
całkowicie wykorzystywane. żłob­
ki takie istniały w Pawłowie, w 
pow;ecie koneckim, w Ręcznie po­
wiatu piotrkowskiego, w Szk la­
nej Hucie i Chojnie w powiecie sie 
radzkim, w Górczynie powiatu las-

kiego, w Kaczynie powiatu wielu11-
skiego i Artdl'IZejowie powiatu łódz 
luego, Korzystały tutaj z opieki 
nie tylko dzieci robotników ro1-
nych z PGR i członków spółdzielni 
produkcyjnych, ale i dzieci mało i 
średniorolnych chłopów Ż , okolicz. 
nych gromad. 

W roku bieżącym już w lutym 
- inicjatywę tworzenia żłobków 
w terenie wsi podjęło Towarzystw0 
Przyjaciół ~ieci. W ciągu miesię 
cy zimowych i wiosennych przygo 
towano budynki, sprowadzono ko­
nieczne urządzenia, izaangażowano 
i przygotowano do pracy w żłobku 
personel wychowawczy. Zgodnie z 
ustalonymi planami, jeszcze przed 
rozpo_częciem prac żniwnych urucho 
miane zostały żłobki w szeregu 
wsi spółdzielczych naszego woje­
wództwa. 

żłobki te są czynne w następa­
jącycb miejscowościach: w Lazno­
wskiej Woli, gminy Gałkówek, p·::> 
wiatu brzezińskiego, w Andrzejo­
wie gminy Nowosolna, powiatu 
łódzkiego, w Lubatowie, gmina Bo 
gusławice, (powiat piot_rkowski), 
w Bąkowcj Górze gminy Masłowi­
ce (powiat radomszczańsk:), w 
Pelagii (powiat łaski), w Kocha­
nowie gminy Dłutów (powiat skier 
niewic.ki). w Izabel owie, gminy 
Wojsławice (powiat sieradzki), w 
Rzucowie (powiat konecki), i w 
Łnnowskiej Woli (powiat toma­
StZowski). We wszystkich tych 
żłobkach przewidziano po "{iJ 

miejsc dla dzieci do lat trzech. Jak 

H'ojeH1ództH10· łódzhie 

godnie uczci Wielkie Sw-.ęt 
Przygotowania do uroczystego obchodu rocznicv Manifestu PKWN 
W tych dniach ukonstytuował s;ę 

przy Wojewódzkiej Radzie Na­
rodowej - Wojew6dzki Komó.tet Ob 
chodu Rocznicy Manifestu PKWN. 
W skład Komitetu weszU .. przedsta·,yi 
ciele Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej, partii politycznych i organiza­
cji ll13sowych. 

Wczoraj w salach Woj, Rady NB­
rodowej obradowały komisje i sek­
cje. wyłonione prze'l Komitet Obcho 
du wielkiego święta wyzwole-
nia. Ustalono ramowy progr:1m 
prac komisji uroczystości, któ-

będą inauguracje nowych obiek­
tów. 

Sel~c.ia imprez prz;i.r W9ie:~vódzkhn 
Komitecie Obchodu Swięta PK'.WN 
ciruchomi różnego rodzaju zespoły w 
terenie, zorganizuje również uroczy­
ste· akademie w tych zakładach, któ­
rn wypełniały swe zobowią7.ania ku 
uczczeniu Rocznicy Manifestu Lip­
cowego. W imprezach WC'Z.mą udział 
zespory świetlicowe ZSCh .. ZMP, po­
wiatowych rad zwią.z.ków zawodo­
wych, ludowe zespoły sportowe. 
Związek Harcerstwa Polskiego. W 
wielu m\ejscowościach zorganirzowa 
ne będą wystawy rolnic.ze. 

.iazd miast i wsi naszego wojewódz­
twa. aby do najdalszych zakątków 
d(;tarła pra\vaa o naszyci) planach 
już wykonanych i tych, które są w 
trakcie realizacji. ' 

SzC'lególowy program wszystkich 
imprez, związanych z obchodem, bę­
dzie już przygotowany na ponied:z.ia 
lek, 17 b. ~ Dnia tego o godrz. 10 
rano raz jeszcze zbiorą się wszyst­
kie komisje, aby zakończyć ostatecz 
ne przygotowania. 

Tak więc tego roku, roku ~mo­
żonej walki o pokój, szczególnie u­
roczyście obchodzić będzie -społe­
czeństwo naszego miasta i woje­
wództwa swe Wielkie świeto. 

nas informują, wszystkie wymienia I jewództwie łódzkim crz;ynne są od 
ne żłobki są obecnie wykorzystane wczesnego ranka do późnego wie­
całkowicie. czora. Będą one opiekowały .się 

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci dziećmi wiejskimi aż do późnej je­
napotykało początkowo na poważ sieni, odciążając w ten sposób pta 
ne trudności w doborze personelu cującą kobietę w ciągu trwania 
opiekuńczego w żłobkach. I te bra wszystkich prac polnych. 
ki zlikwidowano. W każdym żłob- Już nie słyszy się nagabywai1 
ku pracują obecnie przeszkolone o- bogacze~, ~viejsklc~, które ch~ialy 
piekunki rekrutujące się przeważ by odwiesc pracuJące chłopk1 ?d 
nie z za~iłowanych w obranym powierzania dzieci troskliwej opie 
zawodzie dziewcząt ze spółdzielni ce Państwa. Chłopki bezrolne śr<!d 
produkcyjnych. ze środowiska nio i małorolne pnzekonały si~, że 
wiejskiego rekrutują się również żłobek. i dziecinie~ g\"'.a~ai:tują im I 
opiekunki w istniejących w terenie sp.oko1.ną pracę, a. ich dzieciom tros 
województwa łódizkiego dzieciń- khwą l dobrą opiekę, (sak) 

Ponadto ZMP-owcy z Kleszczo­
wa zobowiązali się w ramach iz9-
bowiązań dla uczczenia Swięta 
Odrodzenia - wybudować po uk011 
czeniu budowy powyższej c\rogi­
boisko sportowe w pobliskiej wios 
ce - Kuców. 

Wł. Górny 
korespondent „Głosu·" 

z Kamieńska 
cach, prowadzonych przez Kurato­
rium Szkolne Okręgu Łódzkiego. 

W dziecińcach wiejskich sezono 
wych przebywa w tej chwili ponad 
1500 dzieci wiejskich w wieku od 
lat 3-7. 

Solidaryzujemy się z ludem koreańskim 

W powiecie brzezińskim dzieci­
niec' uruchomiony został w Chorze 
nicach, w powiecie łaskim w 
Zawodowie. w łęc7.yckim - w Wi­
tonii, Leśmierzu, Nerze, Strzegoci­
nie, Grabowie, Kterach. W powie­
cie piotrkowskim uruchomiono 
dziecińce w Polichnie, w Łęgach 
Szlacheckich, w Parzenicach, Gie:>. 
kach i w Wolborzu. W powiecie 
rawsko - mazowieckim dziecińce 
czynne są w Glinniku Dużym, w 
Inowłodzu nad Pilicą, w Czerniewi­
cach, w Kieli koło Rawy, w ~·'.nni­
ku, Łęgowicach i w Królewskie] 
Woli. W powiecie sieradzkim w 
dziecińcach Janiszewicach, Pias­
kach gminy Męka, w Glin'-·ku g"ll, 
ny Lubochnia i Kobierzysku prz1J­
bywa około 250 dzieci. W powie­
cie skierniewickim dziecińce czynne 
są w Paplinie, w Mokrej Prawej, 
w Krasnowej i Mierzniewicach, w 
radomszczańskim w Sulmierzy­
cach. Ponadto w powiatach: ku­
tnowskim, łowickim, łódzkim i to­
maszoiv3kim dziecińce zgodnie z 
planem, będą uruchomione w cza­
sie późniejszym. Opóźnienie to po· 
wstało z braku odpowfoi:lnfoh loka 
1i na dziecińce w wytypowanych 
na ten cel gromadach. 

Zarówno sezonowe żłobki terea•J 
we jak i dziecińce mają zapewnio­
ną opiekę lekarską. Diziećmi umie· 
s:oozonymi w żłobkach i przedszko 
lach zajmują się lekarze powiato­
wi i lekarze - specjaliści chorób 
dziecięcych. 

ż:łobki i dziecińce wiejskie w wo 

- oświadczajQ pracownicy Ubezpieczalni 
W ramach Tygodnia Pomocy dla I 

Korei na terenie piotrkowskich za­
kładów pracy odbywają się liczne 
zebrania i masówki, na których 
świat pracy daje wyraz swerau obu­
rzeniu z powodu agresji amerykań­
skiej oraz braterskiej solidarności z 
bohaterskim ludem koreańskim, wal 
czącyrn o zjednoczenie, wolność 

niezawisłość swego kraju. 
Pracownicy piotrkowskiej Ubez­

pieczalni Społecznej odb,1li specjal­
ne zebranie, na którym referat oko­
licznościowy wygłosił tow. Awecki. 

Po wysluchaniu referatu zgłoszo­
no nasfi>nującą rezolucję: 

"My. pracownicv Ubezph>czal 
ni Społecznej w Piotrkowie Try 
bunalskim, wyrażamy glęboką 
sympatię dla miłujacego wol­
ność narodu koreań~kiepo i soli 
darnie przyłączamy się do prote 

stu całej postępowej ludzkości 
przeciwko zbrodniczej akcji kli­
ki Li Syn Mana. Domagan;y się 
odwołania od brzegów Ko­
rei amerykańskich i angiel­
skich okrętów wojennych, za­
przestania barbarzyńskich nalo­
tów bombowców na spokoine 
miasta i wsie. wycofania z Korei 
wojsk państw imperialistycznvch, 
gdyż o losach tego kraju winien 
dPcvdować wyłącznie naród kl'· 
reański. 

Celem poparcia brafnich 
związków zawodowych Korei i 
przvisc1a z pomocą materidną 
bezbronnej ludności cywilnej. 
bombardowanej przez podpala­
czy świata. deklarujemy kwotę 
20.000 zł., dla ofiar walczącego 
o wolność mi rodu koreańc;kieqo" . 

Rezolucję przyjęto długotrwałymi 
ol· laskami. 

---· --------
O . 

komitetów 
i zadan· 

blokowych i domowych 
Prezydium MRN w Piotrkowie 

postanowiło na terenie nag: cio mia 
sta powołać do życia ko-rl~ety do­
mowe ł blokowe, wciagaiąc tvm sa 
mym naiszer~ze masy obywateli do 
pracy społecznej .• 

bywatelskie. Wybranym zaś może 
być każdy. kto w dniu wyborów u­
końctył 21 lat życia i odpo'\.t1iacfo 
wymienionym warunkom. Kadencja 
komitetów trwa 2 lata. Termin wy­
borów będzie podanv do wiadomo­
ści mieszkańców plakatami ogłosze 
niowymi. Głowwanie odbywać !"fę 
b~dzie w siedzibach komitetów, Spi 
sy wyborców. dostarczone przez 
administratorów domów do komisji 
wyhorczych będą wyłożone wcześ­
niej do wglądu. Te staną się potężną mandfestacją ra 

dości mas pracujących z powodu d•i 
tychczasowych osiągnięć, wyrazem 
wytrwałe.i walki w obronie pokoju 
świato...yego. zapowiedzią dalszych 
wzmożonych wysiłków ku real1zacj1 
don:iosłycJr zadań Planu Sześciolet­
niego. 

Knmisfa organizacyjna. na której 
czele stanął tow. Czesław Pabisiak, 
sekretaI"Z Woj. Rady Narodowej 1 
tow. Zygmunt Salski, - zastępca 
kier. Wvdz. Propagandy KW PZPR 
ustalLła. że do dnia 17 bm. gotów już 
będ:?.ie szczegółowy program wszyst­
kich imprez na terenie miast powia­
towych i we wsiach. Imprezy te we 
wsiach odbędą się 23 bm., a w mia­
stach 22 bm. Zespoły świetlicowe. 
sportowe. radio, orkiestry - skiero­
wane zostarni prze-z powiatowe ko­
mHety obchodu Swięta - do paszcze 
gólnych gromad na terenie wojewód'l 
twa. W gromadach zainstalowane 
b'ędą megafony. Megafony zostaną 
również zainstalowane we wszy~t· 
kich ośrodkach. gdzie odbywać sie 

ZSCh wprowadza współzawodnic­
two między zespołami świetlicowymi 
w dziedzinie rozwoju czytelnictwa, 
bibliotekarstwa, sportu ludowego, 

Nastąpi także wymiana zespołów 
świetlicowych i sportowych międ:::y 
miastem a wsfą, Na wieś wyjadą ze­
spoly Pólskiego Radia ri koncertami 
i śpiewem. 

W Łodzi zorganizowana zostanie 
wspaniała wystawa, obrazująca doro 
bek łódzkiej klasy robotniczej w o­
kresie minionych 6 lat 1 pers­
µektywy rozwoju we wszystkich dzie 
dzinach - gospodarczej, społecznej 
i kulturalnej w okresie realizacji za 
dań Planu Sześcioletniego. Wystawa 
ta rozmieszczona będzie na ulicach 
miasta - w pasażu. łączącym Aleję 
Kościnszki z ul. Piotrkowską i 
wzdłuż Alei Kościuszki - na odcin­
ku od uL 22 Lipca do ul. Andrzeia 
Struga. Po zakońC'leniu uroczystoś­
c!, związanych z Rocznicą Manifes tu 
Lipcowego. wystawa urla się w ob-

Polepsza się stan higieny 
i bezpieczeństwa pracy 

Oprac.owano już statut komitetów, 
'Komitety blokowe tworzone będą w 
rejonach zamieszk;:iłych co najmniej 
nrzez 50 mies„Jnn'•ców. domowe po 
wstsną w domach. w których miesz 
ka 8 i więcej lokatorów, W skła<l 
komitetów nie mogą wchodzić wła 
ściciele nieruchomości. administrato 
rzy i prowadzący meld1mki oraz do 
zorcy domowi. Moqą natomiast być 
ich członkami właściciele jednoro­
rodzinnych domków. Praca w korni 
t<>tach, aczkolwiek bezpłatna, f~!'t 
obowiązkiem społecznym_ lnstvt11cje 
te howiem mają do spełnif>nia ważne 
zadania. 

Prawo wybierania członków kn­
rnitE>tów ma· każdy obvwatel. kt6ry 
w dniu wyborów ukońrzył 18 lat 
życia i posiada. wszystkie prawa o-

W zakres czynnośd komitetów 
blokowych i domowych wchodzii: 
będzie przede wszystkim '-"Vkonywa 
nie zleceń Prezydium MRN, kontro 
la najmu lokali. stawianie wnios­
ków o przyznawanie dodatkowych 
opłat na świadczeni;:i i remonty clo­
mów, czuwanie nad sanitarnym sta 
nem posesji daneqo hloku or~z J..ilc>­
rowanie odpowiednich wniosków do 
Prezydium MRN w razie ew<'nbial­
nej potrzeby ukarania nie qidniaia­
ceqo swych obowiązków dozorcy. 
bądi lokatorów. którzy nie sto:;ują 
sle do obowiązujących przepisów. 
lub swoim zachowaniem wnosza za 
męt do harmoniinego współżycia po 
zostałych mieszkańców. 

Uniwerśytety l<ształcą dziennikarzy-
dz1a1aczy społecznych i politycznych 

\'\!prowadzenie w obecnym rokll 
szkolnym studiów dziennikarskich na 
Uniwersytecie Jagiellol'lskim i W dr­
szawskim stanowi przełom w dotych 
czasowej praktyce szkolenia dzienni· 
karskiego. Tak bowiem się zdan:ył;i. 
że istniały po wojnie jecfynie Stud111m 
Dziennikarskie przy ANP w Warszo· 
wie i przv WSNS w Krakowie. Obe· 
nie, po wprowadzeniu s'zkolenia mb­
dego narybku dziennikarskiego na 
najwyższym uniwersyteckim szczt 
blu, wspomniane studium w Krako­
wie i w Warszawie zostaną zlikwi· 
dawane. , · 
lfozwiiające s ię, w nieznany przed 

wojną sposób, czytelnictwo gazet, mi 
lionowe ich nakłady, pnjawiającP. si~ 
wciąż nowe wydawnictwa, wszv5tko 
to świadczy, że zachodzi potrzeha 
jeszcze dalsz~go rozszeq enia zas;ęgu 
r?aszych gazet. że należy porlniesć po­
ziom wydawnictw oraz zacieśnić kor. 
takt wydawanych czasopism i dz1Pn· 
ników z masami. Aby prasa polskn 

• n>Ggła wypełnić stojące przed nią ol· 
. bt7.ymie zadania, redakcje pism mu­

szą zostać zasilone nowymi kadrami 
fachowych dziennikarzy. 

Siudia uniwersvteckie. rzecz oro-

sta, umożliw~ą wychowanie takich 
kadr. Kilkadz iesiąt godzin tygodnio­
wo samych ćwiczeń (jak przew1rluie 
program studiów) wskazuje na to, że 
nie będzie to jedynie szkolenie czysto 
teoretyczne, a słuchacze poznają · w 
licznych zajęciach · praktycznych nor 
malną, codzienna dziennikarską ro­
botę. Pomoże im w tym również 
obowiązkowa wakacyjna praktyka w 
iedakcjach, które j odbycie jest wa­
runkiem przejścia na rok wyższy. 

Obliczone na 3 lata studia obej­
mują, rzecz jasna. wiele zagadnień 
teoretycznych i nauk ogólnych. Dzien 
nikarz musi się po trochu r;nać na 
wszystkim. Ale dziennikarz musi 
pr7ede wszystkim doskonale opano­
wać naukę, jaką jest marksizm-leni­
nizm. Dlatego w programie studiów 
bardzo silny nacisk położono na za­
gadnienia społeczno-,polityczne, Nowa 
lreść .studiów dziennikarskich umoż­
liwi w ten sposób zasilenie redakCJi 
kadrnmi dziennikarzy - działaczy 
politycznych. 

Bliższych infom1acji udziela redak­
cja „Głosu Robotniczeqo", Piotrkow­
ska 86, dział koresriondentńw. 

w Fabryce Chem:cznej w Woli Krzysztoporskiej 
W fabryce chemicznej w Woli 

Krzysztoporskiej rzwraca się spec­
jalną uwagę na sprawy bezpieczeń 
stwa i higieny pracy, 

Akcja ta słabo roz~ijala się do 
chwili gdy zakłady przejęło Zje­
dnoczenie Przemysłu Barwników 
„Boruta". Robotnicy nie mieli łaź­
ni, nie było punktu sanitarnego, 
brakowało ubrań ochronnych. Dzię 
ki trosce ze strony Zjedn. Przemy­
słu Barwników „Boruta", o sprawy 
berzpieczeństwa i higieny pracy, za­
łożono ochrony na pasy transmisyj 
ne i kola zębate, zrobiono pokry­
wy na studzienki ściekowe, znaj<lu 
jące się w kilku punktach fabryki. 
przerobiono całkowicie starą in.>ta 
lację elektryczną, wprowadzono aa 
poszczególnych halach produkcyj­
nych właściwe oświetlenie itd, 
Robotnikom zatrudnionym przy 
produkcji dostarczono ochran.ia­
crze, maski, rękawice i fartuchy skó 
rzane, lub gumowe. 

Jeszcze przed niespełna dwoma 
laty nie było w fabryce punktu sa 
nitarnego, ani stałej sanitariuszki, 
obecnie w jednym z budynków ad­
ministracyjnych znalazło pomiezz­
czenie ambulatorium nowocześr.ie 
urząillwne. Dyżurują w nim na 
zmianę wykwalifikowane pielęg­
niarki. 
Poważnym osiągnięciem jest wy 

budowanie łaźni w której zainslalo 
wano 6 natrysków. Nie zapomnia­
no również o ochronie przeciwpoża 

rowej i zorganizowano na terenie 
zakładów zawodową i ochotniczą 
straż przeciwpożarową. Popraw10-
no stan bezpiec:zeństwa przeciwpo­
żarowego przez zainstalowanie w 
kilku punkta'11 fabryki hydrantów 
wodnych i basenów z wodą. 

Przyznać należy, iż koło bezpie­
czeństwa i higieny pracy w Woli 
Krzysztoporskiej ma wiele osiąg­
nięć na swoim koncie do zanotowa 
nia. Ambicją CfZłonków koła jest, 
aby stało się ono jednym z przodu 
jących kół BHP w powiecie piotr-
kowskim. (G) 

Lokal na Centralną 
Poradnię DenłysłycznQ 
będzie wy1·emontowany 
Ubezpieczalnia Społeczna wy 

jednała od Prezydium MRN w 
Piotrkowie lokal przy uL Sło­
wackiego 26, który przeznaczo­
ny został na Centralną Porad­
nię Dentystyczną. 

Lokal ten wymaga jednak 
gruntownego remontu. Załoga 

Miejskich Przedsiębiorstw Re­
montowo-Budowlanych, rozu­
miejąc znaczenie tej placówki, 
postanowiła jednomyślnie ku 
uczczeniu roczmcy PKWN, 
wspomniany lokal wyremonto­
wać m1. rlzień 22 lipca rb. 

Odpowred7.:i Redakcii 
Stanfalaw Wr óbel z ulic11 Wol 

barskiej. - Milicjant miał słusz 
ność, zwracając Wam uwagę na 
to, że nie wolno jechać r.owerem 
po chodniku, nawet niewyłożo­
nym płytami. Sami powinniście 
wiedzieć, że chodnik przezna­
czony jest dla przechodniów, a 
nie dla rowerzystów. 
Wiesław P. z ulicy Stalina. -

W sprawie zmiany nawierzchni 
na ulicy J. Stalina - przeloto­
w~j arterii komunikacyjnej 
Piotrkowa. otrzymujemy coraz 
więcej listów. W najbliższym 
czasie. napiszemy o tej sprawie 
szerze]. 
Bełchatowski włókniarz - W 

sprawie Waszej nie będziemy 
mogli interweniować dopóki ni€ 
nadeślecie nam swego nc.zwiska 
~ dokładnego adresu. Uważamy, 
ze sprawa ta da się załatwić no­
zytywnie. Musicie we własnym 
interesie powtórnie się z Re­
dakcją skontaktować. 

Mieszkaniec z Bugaja - Pisz 
cie do nas jak najczęściej o 
wszystkim co Was interesuje. 
śmiało krytykujcie niedomaga­
nia t ych, czy innych placówek 
gospodarczych, lub handlowych. 
Numer t elefonu naszej Redak­
cji 15-81. 

Wlady.c;łmo Górn11 z Kamień­
ska - Część nadesłanych ostat­
nio przez W as materiałów zo­
stanie wkrótce wykorzystana. 

UŁ przyjmuje podania 
Uniwersytet Łódzki prJda ie 

do wiadomości, że 'podani·~ c)d 
kandydatów nowowstępujących. 
na U. L. w roku akad_ 1950-51 
przyjmowane są każdego wtor­
ku (w okresie trwania zapisów, 
tj. do 20. VII. 1950) także w go 
dzinach popołudniowych od 15 
do 18. 

Podania na Wydział Humani 
styczny i Prawa składać należy 
w pok. Nr 6, na Wydział Mate­
matvczno-Przyrodniczv w pok. 
N„ 7 (Narutowicza 65). 

Ogłoszenia drobne 

ZGUBIONO dowód kole 
jo wy wydany przez 
DOKP Łódź, Nr. 867364 
na nazwisko Kulbat He­
lena. 137 

Każdy ZMP-owiec 
prenumeruje i' czyta 

»Sztandar Młodych« 
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Co pisato r11n<:o dn 14 lipca 1930 r. 
~ ATAK MROWEI{ • 1 na 20 procentową obniżl .ę płac, Ila-

NA S~óDl\IlES.cm KR.l_KOIVA proponowa1n;1 pr~ez :fab1·ykantów. 
W dmu wczoraJszym . nu~zi, "~"'' ·zw.YCIĘSTWO KOMUNISTOW 

K.rał~ow~„ rzaobsei"l\:owah . mecodZJ.<. n w WYBORACH NA WOŁYNIU 
ne z.iaw'isko. Oto inlny WJcher p:rz~·­
n!ósł z sobą do miast.a olbrzymie ::-~i ­
jc muszek i skrzydlatych mrówc.1: 
leśnych. Szcizególnie wielkie chnm­
J.'~· tych ov..-adów :zauważono na Ryn 
ku ·i na ulicy Grodzkiej, gdzie prze­
chodnie formalnie tratowali je nog:.i 
rur. 

• TAJNA :POLICJA 
W WATYJCANIE 

.,Kui;ier Łódzki·' donosi, że w Wa­
tykanie e:organizowany rzosta,ł urzą'l 
tajnej policji. U bram Watykanu .sta 
1e dyżuruje dwóch detektywów, kt '> 
11'.TlY bacz.nie obserwują wsżyst1{ich 
przyibywających na teren państwa 
waty,kai1skiego. 

BUTY STAJĄ W PIOTRKOWIE 
W dniu wc:zorajseym wstała un:ie 

ruchomiona huta S!Zklan.a „Kara" w 
Piotrkowie. Redukcja objęła ponad 
500 osób. 

W Piotrkowie ;pracuje jeszcze -:lęś 
ciowo huta HorLensja, ałe ~ •braku 
rz2mówień i ona ma być unierucho­
mion,a w najbłiższym czasie. 

LETNI KARNAWAŁ 
FABRYKANTÓW 

W szeregu koresp-0ndencji rz ~zdro 
wisk polskich - „Kurler Łódzki" 
donosi, że miejscowości kuracyjne w 
ikraju przepełnione są „doborowym 
towamystwem". W Ciechocinku od­
bywa się codziennie bal, W2:ględnie 
ireduta„ W Zakopanem nie można o­
trzymać wolnego pokoju, a ceny rza 

' mies'2lkania ~ całod7.iiennym uh-zyma 
111iem sk:ocrzyły do 15-20 zł. dzien­
nie. 

Jak widrzi:my - pis.ze gazeta -
ciężki kiryzys nie wpłynął: by;naj­
mnie.i na nastrój naszej elity. 

MECZ POLSKA-AUSTRIA 1:5 

\'! ubiegłą 11iedzielę na Wołyniu 
oduyły się uzupełniające wybory do 
Sejmu ... Republika" pisze dosło0wn!c: 
W wyborach tych zasfanawia.jące 

zwycięstwo eiłnicili komuniści, którzy 
na pięć mandatów, jakie daje ten o­
k1·ęg zdobyli ai cztery mandaty. 

'l\'IIASTO BŁASZKI W OGNIU 
W miasteczku Błaszki podczas ka­

tastrofa1nt>go pożaru spłonęło 15 do­
mów mieszkalnych. 60 rodz.in pozo­
stało bez dachu nad głową. 

ANTYFASZYSTOWSKI LOT 
Lotnik włoski Giovanni BasaneJla 

- dokonał samotnego lotu nad tery 
torium włoskim. ?.rzucając ode.zwy 
an tyfa~zystowsk;e. 

Podczas drogi powrotnej samolot 
Basanelli i·o.zbił się w ;pobliżu prze­
łęczy Gottard w Szwajcarii, a dziel­
ny pilot został internowany przez 
władze francuskie. 

WYWIADOWCA 
ZASTRZELIL GAZECIARZĄ 

Wywiadowca slużby śledczej Jan 
Machtman, rza.strrzelił w dniu wcrzo­
rajszym ma .c;tacji w Wołominie pod 
Warszawą - 21-letniego gazeciarza 
Jana Lubowieckiego. 

Zabójca usiłował zbiec, jednakże 
publiczność zatrzymała go, usiłując 

dokonać samosądu. 
Pod silną esl--ortą rzabójcę 'l.vywie­

z:ono rz Wołomina, gdzie ludność o­
blega posterunek policji. 

Jan Lubowieeki był jedynym ż:i.·­
wicielem swej rodziny. składającej 
się z ojca - kaleki, matki i trzech 
sióstr. Obraz.ił on rzekomo „ener­
gicznego wywiadowcę", który za­
strzelił go na miejscu. (Kur. Ł&iz.) 

Mecz p:iłkacr.-skii Polska-Austria za SNIEG W BAW ARII 
, kończył się wynilkiem 5:1 dla gości. p . . 'tych 

o ostatmch mesamow1 upa-

22 lipca ,,za 
c.zym powinny pamiętać nasze zrzeszen ia, kluby i koła sportowe, 

ah'y sport łódzki godnie uczcił ten wielki i radosny dzień 
. W dniu święta Odrodzenia 22 

lipca, zgodnie z zarzadzeniem 
GKK~', w całym kraju przeprowa­
dzone zostaną masowe akcje zdoby 
wania norm odznaki „Sprawny do 
Pracy i Obrony". 

Akcja ta przeprowadzana będz!e 
w dwóch dyscyplinach sportu: w 
lekkoatletyce oraz w pływaniu, przy 
czym dnia 22 lipca będzie ona prze 
prowadzona na terenie miast, a 23 
lipca na terenie wsi, obejmuJ:~c 
wszystkie organizacje, zrzeszenia, 
kluby, , koła, zespoły i sekcje w zrze 
szonych i niezrzeszonych organiza­
cjach sportowych. 

MUSIMY ZMOBILIZOWAC 
WSZYSTKIE SWE SIŁY 

Przeprowadzenie powyższej akc~ji, 
jak również przeprowadzenie maso 
wych imprez propagandowych w 
dniu 22 lipca wymagać będzie \vie! 
kiego wysiłku organizacyjnego 
wszystkich ogniw naszego sportu, 
to też już najwyższy czas, aby na­
sze zrzeszenia, kluby, a przede 
wszystkim Koła Sportowe już dzcś 
żyły przygotowaniami do tego wiei 
kiego radosnego święta i zajęły siP, 
mobilizacją jak najliczniejszych 
kadr swych członków do zdobywa­
nia norm odznaki ,.SPO", o którą 
ubiegać się powinny w tym dniu 
setki tysięcy naszych sportowców. 

• 

PRÓBY NA ODZNAKĘ ,,SPO" 
Próby na odznakę przeprowadza 

ne będą w lekkoatletyce: w biegu 
na 60 i 100 m., w skoku w dal i 
wzwyż, w rzucie granatem, pchnię 
ciu kulą, rzucie dyskiem i oszcze­
pem, przy czym ubiegający się o 
odznakę będzie mógł sobie wybrać 
dowolnie jedną z tych konkurencji. 

kim Komitetem Kultury Fizycznej, 
jako zwycięzcy współzawodnictwa 
otrzyh1ają nagrody w postaci sprzę 
tu sportowego, litórego równowar­
tość wynosić będzie 35 tysięcy zło­
tych. 

Nagród tych będzie siedem. Czte . 
ry dla Ludowych Zespołów Sporto 
wych, a~ trzy dla Kół Sportowych. 

W pływaniu próby będą przepro 
wadzane tylko w jednej konkuren PRÓBY NA 3 BOISKACH 
cji, a mianowicie: w biegu na 25 W PARKU LUDOWYM 
mtl'. stylem dowolnym. Próby na zdobywanie norm odzna 
Poważną zachętą dla ubiegają- ki „SPO" odbywać się będą w Ło 

cych się o odznakę .,SPO" powinno dzi w dniu 22 lipca na 3 boiskach 
być to, że ci którzy w dniu 22 U- w Parku Ludowym, gdzie zorganizo 
pca uzyskają wymagane normy od wany zostanie Wielki Festyn przez 
razu na miejscu otrzymają odpo-

1 

Związki Zawodowe, a .po południu 
wiednie zaświadczenia. odbędzie się cały szereg imprez i 

pokazów propagandowych, w któ­
W JAKIM CELU WPROWADZONO 1 rych wezmą udział wszyscy wybitni 

WSPÓŁZAWODNICTWO sportowcy łódzcy. 
W zdobywaniu norm odznaki 

„SPO" wprowadzono współzawo- JAK ZORGANIZOWAC EKIPY 
dnictwo, którego c;_elem będzie Vv;/ POMOCY WSI? 
eliminowanie na terenie wojewódz- Drugim ważnym problemem sto-
twa Koła Sportowego w mieście, i jącym przed naszymi zrzeszeniami, 
Ludowego Zespołu Sportowego na klubami i Kolami Sportowymi jest 
wsi, które wykażą się najwięksZ<l sprawa zorganizowania pod hasłem 
ilością uzyskanych norm odznak „Pomoc sportu robotniczego wsi", 
„SPO" w stosunku do ilości człon ekip sportowych, które w dniu 23 
ków, Koła Sportowe i Ludowe Ze lipca v.ryruszą na wieś. Warto było 
spoly Sportowe wytypowane p~zez by pomyśleć o tym, aby ekipy te 
Wojewód>zką Komisję Imprez. działa miały odpowiednio udekorowane 
jącą w porozumieniu z Wojewódz- samochody, zaopatrzone były w od 

• Na szosie 1 

powiedni materiał propagandowy, 
jak na przykład w czasopisma spor 
towe, oraz broszury, książki i pia 

' katy o treści sportowej. 
Ekipy wyjeżdżające na wieś po-

d I k I • k6 d h winny przygotować ponadto pro-
Słarłuią w nie zie ę o arze zw1qz w zawo owyc gram świetlicowy, i po ukończeniu 

K olarsb~·o w zwi<!Zkach _ zaw:o dowych wkr!>czyło na szero~51 dro~ę 
rozwOJU. Zaczyna dcc1erac do zrzeszcn sprzęt kolar:sk1, coraz 

więcej l:OZgrywamy wyścigÓ\\, wzrasta zainteresowanie sportem k-0 
larskim. 

W ubiegłą niedzielę 1mdl wt Wlodawku nowy rekord Polsłd. 
Ustanowił go Wójcik z warszawskiego Ogniwa. 

zawodów zorganizować wspólną 
wieczornicę zakończoną zabawą lu 
dowa. 
Sądzimy, że o tych wszystkich 

sprawach pamiętać będą Koła Spor 
towe i dołożą wszystkich starań, a­
by w dniu radosnego święta, Ś\vięta 
Odzyskania Niepodległości zadoku­
inentować jeszcze raz swą żywo­
tność i prężność organizacyjną ca­
łemu społeczef1stwu. 

o 
'r 192 

mistr.7'ostwo 
ZSRR 

MOSKWA. W meczu o mistrzostwo 
ZSRR spotkała siQ na stadionie Dy­
namo w Moskwie drużyna gospoda· 
rzy z zespołem wojskowym WWS. 
W chwi.\i spotkani.i oba zespoły mia­
ły po 20 pkt. 1.o też gra była ni~wy­
kle zacięta. Zwycięsko wyszła z me­
czu drużyna Dynamo, która wygrała 
spotkanie 2:1 (0:0). 

Nowe rekordy 
sportowców łotewskich 
MOSKWA. W Rydze zako1i.czyła 

się wielka Spartakiada sportowców 
łotewskich, na której pobito 35 re­
kordów Republiki w lekkoatletyce, 
pływaniu, strzelaniu i ciężkoatletyce. 

M. inn. junior/ Beitan uslanov.:ił no. 
wy rekord juniorów ZSRR (w grupie 
17-18 !at) w biegu na 800 m. 
l:S'i',5 min . 

Juniorzy P .Z.P .H. 
zwyciężają ••• 

'W ramac;i:i planowej akcji szkole· 
niowej, jaką prowadzi kadra trener· 
sk:.i. zgrupowan na obozie juniorów 
PZPN we Wrocławiu, juniorzy roze­
grali ostatnio 3 spotkania jednocze­
śnie w 3 miastach dolnośląskich. 

W Brzedu pokonali miejscowego 
Związkowca 2: 1, w Strzelinie - rów 
nież Związkowca 3:2 i w Jaworzynie. 
gdzi~ po ładnej i ciekawej grze wy· 
grah z tamtejszym Związkowcem 4:2. 

* • * 
W najbliższą sobotę juniorzy PZPN 

spotkilą się we 'Wrocławiu w towa­
rzyskim meczu piłkarskim z drużyną 
Gwardii. 

Kur$ ·unifikacyjny 
dla trenerów tenisowych 
Równocrześnie rz ogólnopolskimi mi 

strzos,twami stalicy w tenisie rozpo­
czął się w Warszawie kurs unifika­
cyjny . dla i.renerów i ins.truk'-.orów, 
orgamwwany prrz;ez Polski Związek 
Tenisowy, ri uda.iałem 30 uczestni­
ków. • 

Kierownikiem kursu jest trener J. 
Hebda. Zakończenie kursu nastąpi! w 
niedzielę, 16 b'm. 

STRAJK TKACZY RĘCZNYCH 'łach - nastąpiło w szeregu krajów 
W TOMASZOWIE Europy znaczne oziębienie. W gó-

W To:masww.ie. wybu~ł sitrai.k. t~a I rach Bawari~ spadły obfite śniegi, 
co.y ręcznych, ktorey me :zgodzili S.Ję t'Zec.z niesłychana o tej porze ro'ku. 

W dniu 16 bm. rozegrane zostan'! \mu się w szczytoweJ kondycji Wój­
w Krakowie mi;;trzostwa szosowe cikowi przeciwstawi1.1. się: . :V:fl;ndo~·, 
zwiazków zawodowych oraz trój· Gabrych, Nowoczek, Wrzesms;i:i, S1'3 
mec~ to1'owy, między zrzeszeniami: miński oraz zawodnicY:, ,POSiad!ljący 
Zwiazkowiec, Włókniarz, Spójnia. licencję „B", z Hadasilaem -:a cze 
Na Śzosie spotkaja się najwybitniejsi le. Również niezwykle ciekawie za. 
kolarze ?:wiazków zaw. Znajdujące- powiada się wyścig juniorów. ~aw<? 

· dy odbędą. się w konkurencji mdY'".1 
ci.ualncj i drużynmvej. W skład kaz­
clego zrzeszenia wchodzi 5 zawodni­
ków. 

Ciekawa impreza w Ozorkowie 

TEATRY 
P Af.l'STWOWY 

TEATR IM. STEF ANA JARACZA 
(111. Jaracza 27) 

1'EATR LETNI „OSA" 
(Piotrkowska 94, tel. 272:70) 

Teatr nieczynny. 
W piątek, dnia 14. VII. 1950 r. o 

godz. 19, opera. komiczna „Cyi-ulik 
Sewilski", G. Rossini'ego. 

TEATU „ARLEKIN„ 
(uL Piotrkowska 152) 

Nieezynny 
TEATR 0„PlNUKIO" 

PAL'iSTWOWY 
TEATR POWSZECHNl'. M. Kopernika 16) 

(Ul. Obrotieów Sta.11ngradu 21 Teatr nieczynny. 
tel. llio.86)... ' TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

Teatr nieczynny. ..LUTNIA" 
. I Teatr nieczynny. 
PA~STWOWY TEATR NOWY I PAŃ8'l'WOWY 'l'EA1'R żYDOWSK.1 

(ul Daszyńskiego 34. tel. 181-34) (ul. ·Ja1·acza 2, tel. 217·ł9) 
Godz. 19.15 - „Makar Dubrawa" Teatr nieczynny. 

Ciekawy mecz 
na pożyteczny cel 

W sobotę dnia 15 bm. na boisku 
dawnej „Wimy" rozegrany zostanie 
mecz piłkarski pomiędzy dyrekcją 
Z.P.B. im. St. Dubois a Z.P.B. im. 
1 Maja. 

Atak Z.P.B. im. St. l:>ubois popro­
wadzi naczelny dyrektor tow. Owcza 
rek Marian, natomiast atak Z.P.B. im. 
1 :-.1'aja dyrektor administracyjno­
handlowy Gąsiorkiewicz. 

Dochód z powyższej imprezy zosta· 
nie przeznaczony na zakupienie mun 
durów dla hu1ca fabrycznego S.P„ 

Początek meczu o godz. 17.30. 

Nasi korespond..enci piszą 

Na torze kolarskim Kral;mva ro­
zegrany zostanie ciekawy trójbój ko 
larski. We:l-ma w nim udział prze, 
dujące w tej -gałęzi sp<>l'tu zrzesze· 
nia sportowe: Włólmiarz, Spójnia, 
Związkowiec. 

Obok \V}m1ków indywidnaln.v!.!h o­
bliczm\e będą \\-yniki llUnktl)WC ca­
łości spotkania o nagrodę zespoło­
wa dla zrzeszenia, które we ws.zyst 
kich kon1.-urencjach, oddzielnie toro 
\'.'}·eh i oddzielnie szosowych, zdobę 
dzie największą ilo8.S punktów. 

Do tej pory na szosie i toJ:ze prze 
wagę posiadało Zrzeszenie Sportowe 
Włókniarz. 

.KINA „Gwardia" (lyrardów) gościła w Studzieńcu 
ADRIA dla młodzieży (Stalina 1' I PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego '76) 
,,Nikt nie nie wie", godz . .i.6, 18, :.W „Poszukiwacze złota", godz:. 18, :W 
BAŁTYK (Narutowicza 20) REKORD (Rzgowska; 2) „Arinka" 

, P.rzybrana córka" - godz 16 godz. 18, 20 
i8.30, 21. · ' ROBOTNIK - „Podróże Guliwera" 

W meczu piłki nomej. rorzegran:}'.ln I podania Nowickiego, &z.en.im.an • po 
~v dniu 9. VH. br. na boisku włas- starciu rz bramkarzem ładU:Jc piłkę 
nym L. Z. S-u. w Stucrz:ieńcu, parnię w siatkę. L. Z. S. prowadzi 2:1. . 
dzy „Gwardią" rz ży.rardowa, a óru- Wynik ten jednak nie ~dolał ~;ę 
iyna L. Z. S„ ,.Gwardia" wygrała utrzymać, gdyż w !]:larę Inll1Ut poz­
w stosunku 4;:?i ·~1:1). niej „Gwardia" wyrównuje. Po ja­

kimś czasie rznów padł strzał dla 
„Gwardii''. Przed końcem meczu 
gości~ zdobyli jeszcze jedną bram­
kę. Więc końwwy wynik meczu 
b:.:~i 4:2 dla „Gwardii". 

BAJKA „„ k • 'ł "" godz. 18, 20 Przebieg meczu był ciekawy. Za-
odz 18 

•
2
•"
0
:1.uzy a 1 mi osc RO'uA (Rzgo•vska 84) ,,Kłopoty re-

g • m ' wodnicy „Gwary;dii" będąc s.ilni fi .... 
• ' r • ferenta Trziszki", godz. 18, 20 

GD~NIA. (Daszynskiego 2) STYLOWY (Kilińskiego 123) riycme, ii miejsca narzucili ostre tem 
~1110 meczynn·e· . . ,,Młod·,1• ltlaryna"ze", !!:Odz. 18, 20 po. Albowiem przypuszczali że tylko 

HEL dla ł d ty (L 6 2) ~ • - itaką grą ~dołają pokonać słabsizego, 
u 7 ły m 

0 z,e· "' egion w śWIT (Bałucki Rynek 2) - „Siódma a zarazem dobrze grającego przeciw „ n eso sublokatoI godz. 16, 18, 20 zasłona" godz. 18 20 
MUZA - (Pabianicka 173) „Nieodrod- TĘCZA (,.:1.otrko""ska' 108) ,,Kłopo- nika. Lecz jednak izaw1edli się, gdyż 

_ L' " młodzi L. Z. S-owcy rzdolali w:rtrey 
na co1-ka", godz. 18, 20 tliwe alibi" - godz. 15.30, 18 20.30. mać narzucone tem7;o i grali na 

POLONIA - ,,On1· n1aJ·ą OJ'czyznę" 20.30. ' - równi rz „Gwa;rdią;', w 32-gie.i mi-
godz. 17, 19, 21 TATRY (w ogrodzie) - „Przybrana r.uc.ie gry zdobyli pierwszą bram-

córka" - godz. 15.30, 18, 20.30. l 
WISŁA „l\Iaaret" godz. 16·30• {\,o pierwszej 'bramce gra na bo-

wi~~N~i~~ <Próchnika 16> ~~ku potocz.yla się ży\viej. „Gwardia" 
dz 16 30 ;za wszelką cenę próbowała wyrów-

„Oni mają Ojczyznę", go '· · ' nać, co jej się udało~ pięknego strza 
18.30. 20.30. ł <:k dl "O 

WOLNOśC (Napiórkowskiego 16) u prawo~ rey owe1:. · 
Program na dzień 13 lipca 1950 r. „S.O.S." - godz. 16, 18, 20 Wynik do pmerwy był il'emisowy. 

\V drużynie gości \.Vyil:óżnil sję spo­
śród innych rzawodnik grający na 
5rodku ataku, rzaś w L. Z. S. należy 
wyróżnić dobr.ze grającego Tymcz.y­
szy;na, Sekułę oraz obrońców Bąkie· 
wba, Łomżyńskiego i bramka!"Za 
Zyngra. 

Bramki dla „Gwardii' !Zdobyli: Pi­
kuła Jan, Dębiński Kaz.imieJ:z i Sa­
dowski Stefan dwie, dla L. Z. S-u: 
Powąskli Zdzisław, i Szeniman Fe­
liks. 

Sędziował bru:dz.o dobrze Ob. Ur-
baniak. 

Boniecki Janusz. !'}. 04 D · ik ł dn' 1„ 10 ZACHĘTA (Zgierska 26) „Wyspa Po przerwie drużyna L. z. S-u gi·a 
<Ł>'"'. Audy~J~~Ia ~~~ i io~~idzi'ilni __ sz_c_z..;ę_ś_ci_a_"_, _g_o_d"'z„._1_8„._2_o ______ ł_a_d_o_ś_ć_d ... o_b_i_:z_e_i_w_1_0_-,t.e_J_. _mm_· .u„C:I_·_e_, _iz ____ _ 

~!·odukc!jnych 7" :•żni'.v~ interesu~ą I W roku bieżącym Czechosłowacja 
i.ie 

9 
tyli.o chłop o:"' . lB.<>0 . Koncert. obchodzi uroczyście rocznicę urodzin 

14 .• 0 (Ł) Muzyka ludowa ~ p.opu!ar wielkiego pisarza _ Alojzego Jiras­
~1a .. 14.5a Po~ad~ka z, c~l~~u. „Po- l\a. Alojzy Jirasek urodził s_ię "'! 
z~aJemy morze 1, wybr_zeze . 15.10 1851 roku w Nachodzie w Goracn 
1. ~wory Debussy ego 1 . Szym~1o~v: Or1ickich. Piękno kraju, w którym uj 
::o~ieg-0 .. l~.30 (Ł~ AudycJa dla :;Wie- rzał światło dzienne, odtwor7ył pó­
~!i? _ dz.iec1ęcych -.,fłu.cho.w. pt. „J!'u źniej w powieści „Raj świata" (Gó. 
Jarka l ~zbam~sz,ek. ':'g. W. ~a~aJ.~· ry Orlickie są dziś nazywane w Cze­

Korespondent „Głosu" 
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,. ł.lojzy Jirasek .i 

' w 100-lecie urodzin ·: 
~ : 
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wa w przekł. 1 _Jad1.of. A. Jędrl~iem- chach . Rajem Jiraskowym"). 
cza. 16.00 Dzienmk popołudmo·wy. ' · 
16.20 (Ł) „Na boiskach i bieżniach Po ukończeniu studiów filozoficz· turze czeskiej, ale również światowej, 
kraju". 16.25 (Ł) „Uczymy się za- nych na uniwersytecie w Pradze, należy cykl „Między prądami" (Po­
wodu". 16,35 (Ł) Pieśni różnych na osiadł na lat 14 w starożytnym mieś- dwójny dwór, Syn ogniowca , Do 
rodów. 17.00 Koncert dla przodowni cie Litomyślu, gdzie był nauczycielem trzech głosów), w którym odmalował 
klw pracy. 17.45 „Biały s!oil" - hu w szkole średniej. czasy poprzedzające rewolucję husyc 
moreska i\1. Twaina. 18,15 (Ł) „ W ką. Również epopea „Przeciw wszyst 
m:szych zakładach pracy": „Z'PB W Litomyślu wyszła spod pióra kim", opowiada o czasach, kiedy to 
im. Dzierżyi1skiego przed świętem Jiraska ieqo pierwsza powieść histo- czescy husyci powstali „przeciw 
Odrodzenia". 18,25 (Ł) Koncert ży ryczna, „Skalakowie". Opowiada w wszystkim wrogom ludu czeskiego". 

król", o czasach panowania „czeskie 
go" króla, Jerzego z Podiebrad. 

Lata rewolucji husvckiej, pierwszej 
w histordi re>volucji, która hasła wy­
zwolenia ,narodowego łączyła ściśle z 
ideą socjalnego wyzwolenia ludu z 
jarzma możnowładztwa, były naj­
bardziej przez Jiraska umiłowaną 
epoką. 

W dniu 16 lipca br. Za.rząd Łódz- Zbió1·ka uczestruików wyci20zki z 
l:iego Okręgowego Związku KolaT- ł.odzi, na Placu Wolności o godz. 6 
skiego organizuje, w ramach łącz- rano. 
ności miasta ze wsią, zbiorową wy Zapisy do wyścigu na rynku w O· 
cieczkę kolm:sk:i. do Ozorkowa, do- I zorkowie od godz. 9. 
stępną. dla wszystkich stowa.rzyszo- Start do wyścigu nastą.pi o godz. 
l!ych i niestowa1'Zyszo11ych posiada- 10 przed południem. 
czy rowerów. Zarząd ŁOZKol. apeluje, <J.by w 

Wycieczka ta organizowana j~t zrozumieniu donio.i;fości akcji łączno 
z okazji, że dnia tego, to ;iest 'v m~ ści. m\a»ta. 'Z.e wsi.ą, w wyci.ec.zce 
dzielę, dnia 16 lipca br., :Xlbędzie wzięli udział wszyscy członkowie 
się, ze startem i metą w Ozorko· klubów zrzeszonych, jak rówmez 
wie, wyścig szosowy, dostępny dla niestowarzyszona rołod?:ież, posiada. 
wszystkich posiadaczy zwykłych ;:o jąca. rowery. 
werów użytkowych. ----------------
Wyścig ten, organizo.wany przez Hallo t Pab1·an1·ce.I 

Zarząd ŁOZKol., wespół z Wł. Zw. U KS „Bzura" w Ozorkowie, rozegra- ________ , _____ _ 

ny zostanie na trasie Ozorków - Za1'ząd Wł. Zw. Klubu Sportowe· 
Parzęczew --... Powodów - Le'2nica go „Włókniarz" komunikuje, że dnia 
Wielka. - Borszyn - Solca Wielka 15 bm. (sobota) o godz. 18 na sta.­
- Ozorków. di<>nie „Włóknia1·za", odbędą się 

Celem imprezy jest to, aby zain- towarzyskie zawody piłkarskie po­
teresować kolarstwem naj\'<ięcej za- między drużynami „Spójnia" (Łódź) 
ludnione ośrodki wiejsikie i Jkolicz- - „Włólmiarz" (Pabianice). 
ne Ludowe Zespoły Sportowe. 

s~~~ć s;:kc:~aj!~;~iet~:ł~:kowi~~ Mistrzostwa tenisowe Pabianic 
dowo-·ch Zespołów Sportowych, Ja"k 
Tównież niestowarzyszeni miesikań­
cy wsi, chociaż do udziału w WYŚ.Ci­
gu dopuszczeni będą. również wszy­
sey chętni mieszkai1cy miast. 

Unia (Swarzędź) 
ma nailepszy narybek 

zapaśniczy 
Pierwsze mistrizost.wa Mpaśnicze 

okręgu poznańskiego w kategorii ;ju-
11' orów zakończyły S'ię pełnym suk­
cesem Uniil Swa1'1:ędź, '!ctóra w ogól­
nej punktacji zdobyła 19 pkt. Na II 
miejscu uplasowała się poznańska 
Stal - 8 pkt, pmed Spójnią - 6 
pkt i Kolejarzem - 5 pkt. 

Na ogół walki stały na dobrym 
poziomie, a niektóre z nich w niczym 
nie ustępowały walkom seniorów. 
Swiadczy to o stałym roz.woju cięż­
koatletyki w okręgu poznańskim. 

Jirasek swoją twórczością propago 
wał ideę postępu, drogi naprzód. Ta 
idea przemawia z każdej stronicy je· 
go utworów. Materiał do swych utwo 
rów czerpał z postępowych tradycji 
swego narodu. Okresowi husytyzmu, 
okresowi bohaterstwa przeciwstawia 
okres upadku, okres „Mroku". Reak­
cja jest nieszczęściem, postęp -
szczęściem narodu - mówi Jirasek 
we wszystkich swoich utworach. 

Jirasek zmarł 12 marca 1930 roku. 
W roku bieżącvm. w związku z 20-tą 
rocznicą zgonu i przypadającą w 
przyszłvm roku setną rocznicą uro­
dzin, zorganizowano w Czechosłowa­
cji „Rok Jiraskowy". 

Na dzień 15 lipca wyznaczone 
zostały mistrzostwa tenisowe 
Pabianic, które odbywać się bę­
dą na kortach Zrzeszenia Spor­
towego „Włókniarz" przy uliey 
Czerwonej Armii. W mistrzo­
stwach mogą brać udział sto­
warzyszeni 1 niestowarzyszeni. 
Zapisy przyjmuje gospodarz bo­
iska Zrzeszenia Sportowego 
„ Włókniarz" codziennie od go­
dziny 8 do 20. 

G Z. O a 
Organ f.6dZklego Komitetu I WoJe· 
w6dzkfego Komitetu PolskłeJ Zje· 
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czeń. 18.45 ,,Szpilki" - audycJ·a r,a: niej o buncie chłopów w 1775 r. Drugą 
' l hl · k' h Czasy upadku i reakcji, jakie na-ty1-yczna. 19.00 Konce1t sy:nfonicz„ powiescią o wa ce~: opow czes 1c o 

ny. 20.00 Dziennik wieczomy. ·~0.40 wolność byli „Psiogłowcy". Obie te <>tały po klęsce husytyzmu opisał 
„Ulubione melodie". 21.15 (Ł) Audy„ powieści ukazały się ostatnio w prze.- Jirasek w powieści „Tempo" (Mrok), 
cja Bachowska. 22,15 Koncert. '!'ran kładzie na język polski. I a okres od1·odzenia w pięciotomowym 
smisja z Budapesztu. 23.00 Ostatnie Do najcelniejszych powieści histo- cyklu powieściowym „F.T Vielc''. Do 
wiadomości. 23.15 Muzyka kH,": t ,I rycznych Jiraska, które ugruntowclły celniejszych pozycji w jego twórczo. 
na. jego sł1nvę i pozyc;ę, nie tylko w litera ści należy rÓ'wnież powieś„~ „Husycki 

Na czele komitetu obchodu stoi 
świetny znawca twórczości Jiraska, 
minister nauki i sztuki. dr. Z. Neje. 

Powraca do nich stale w swoich dly. \V ramach „Roku Jirąska"' m. in. 
dramatach historycznych, w których wystawiane są w Czechosłowacji je­
wyprowadza na scenę wi~lkich bo- go dramaty, realizuje się film według! 
haterów narodowych, wodzow hu~yc- jego powieści „Temno", będzie otwar 
kiej rewolucji: Jana Husa, Jana Ziż- te muzeum jego imienia oraz przygo­
kę, Jana Rohar.<ta. (Każdemu z nich towuje się nowe, zbiorowe wydania 
poświęcił osobnv utwór). ieao dzieł. 

Druk. zakł. Graf. RSW „Prasa" 
f.6dź, UL Zwlrkł l?, teL 208·•2. 
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